
D2Zii 12 stron.: „.-·.Qez'pła~ny dodatek ilustrowany „RAwi& ... 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~~~~--------~~~~~~---

Ql:>LATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTHM 

WIECZ :A.NY. 

' 

·•ról DJIJif!d~ie 
no !iłi1Jier~ 

(Tel~gram własny „Expressu"). 

LOndyn, 5 stycznia 
FOdczas wczorajszego konsylium do· 

szli lekarze królewscy do przekonania 
że w ce:u dalszej poprawy zdrowia kró· 
la konieczny jest jego wyjazd na Ri vfe­
rę, dokąd też wysłany został spec!aln~· 

wysłann ik, celem przygotowan.ia aparta 
mentów dla króla. 

~ok VII. ' ŁOUZ. SOilOTA, 5 STYCZNIA 1929 ROKU. I CENA NUMERU 10 OROSlY. I NR. 5 
:H r11100Je slbr,;ia 
6iołv«;fi • indjonand 
(Telegram własny „Expresi,u"). 18 dziewczqj zdin~lo! Nowy Jork, 5 stycznia. 
Nadeszła tu niesprawdzona ieSIZICZ~ 

wiadomość z Rio Kamp~ , według którei 
w Equadorze doszło do krwawych sta~ 
pomiędzy białymi a 5 tysiącami z.bunto. 
wanych indian. Bliższych szczegółów na 
razie brak. 

'.Jr~v piolrftoDJion~i "'Vs•lu • domu • ll'ięc:eJ nie ll'ró,;iłv. 
:Jlie•nonu fos 15 d•iell'f;sqi 111 'Wors•oll'ie 

~oj~rilni«:DJ panoDJie prsed fliD1na•jo1R 
Piotrk6w, 5 stycznia. jeszcze uStalić, co się słało z dziewczę. 

Po mordzie politycznym Piiotrków ma tami. Sprawa ta przedstawia się 
drugą „sensKię" która do głębi porUSEy BARDZO TAJEMNICZO. 
ta miejse<>we społeczeństwo. Chodzi o Dziewczęta nie pe>zostawiły żadnych li­
r AJEMNICZE ZNIKNIĘCIE TRZECH stów i jak ustalono, z nikim, prócz kole 

MŁODYCH DZIEWCZĄT, żanek szkolnych, nie utrzymywały sto. 
córek obywateli piotrkowskich. suak6w. Przesłuchane przez policję u. 

Trzy koleżanki, w wieku od lat f4 do c:zenice gimnazjum nie mogły dać 
l6, uczenice miejscowego gimn112jum żeń tADNYCH WY JAśNIEJ'ł. 
ikiego, przed trzema dniami, jak zwykle Zaginione dziewczęta nie mówiły im nic 
w gQdzinach porannych udały się do o jakim wy\eidzie. 
IZkoły. ącJy nie wróciły na obiad do do- W Piotrkowie krąh wersje o 
nu, zaniepokojeni rodzice zwrócili się SZAJCĘ HANDLARZY ··ŻYWYM TO-
io władz · szkolnych, od których dowie- W AREM. 
d.zieli się, że dziewczęta teg~ dnia Miejscowi obywatele · opowiadak. ie 
WCALE NIE ZJAWILY SIĘ W GIMNA prz~ dłuższy czas na bruku piotrkow-

ZJUM. skim grasowali jacyś eleganccy paa(). 
Rodzice nie chcąc początkowo zwracać wie, którzy stale wyczekiwali przed gim 
Jię do policji, rozesłali listy do za.miej n~jum Żeńskiem i wszczynali rozmowy 
scowycb krewnych i znaiomych. pytając z uczenicami. Władze policyjne dotych­
czy ich córki do nich nie przyjechały, a czas nie stwierdziły, ~ wersja ta iest 
/edn ~einie przetrząsnęli cały Piotr- prawdziwa i w tym ldcittmku prowadzę 
ków, lecz niestety, nie r.atraiili na ślad enerfłiczne śledztw~. 
łziewcząt. Nieszczęśliwi rodzice za~i.Qayc;li 

Po trzech dniach rodzice złażyti wre dziewcząt wyznaczyli bardzo 
tzcie meldunek w mieisoowej komendzie WYSOKIE NAGJłODY 
policji, która wszczęła energiczne do . za wskazanie miejsca pobytu ich .córek. 
chodzenie. Chwilowo policja nie zdołała Piotrkowskie władze policyjne zawiado. 

'!' ' . ' ' ., . . , ~· ~ _,. ( , 

JDord•ie 9'io'l.rflo1JJie 
tódzc:v dzla•oc:~e wrgJec:laall 

na poarzeb 
Piotrków, 5 stycznia 

\Vaclaw Kajdziński, morderca Teofi­
~ Jaszkowskiego, referenta magistratu 
'iotrkowskiego. zaprzecza stanowczo, 
\koby działał z namowy innych. 

Do zamordowaneg-o 
czuł nienawiść, 

która wzięła swój początek z różnicy po 
~lądów politycznych. 

Przed tygodniem między Jaszkow­
d~im i Kajdzińskim doszło do ostrego 
;tarcia na wiecu pracowników użytecz­
oości publicznej. 

,Przeciwnicy nawymyślali sobie, u­
~ywając zwrotów bardzo obrażliwych. 
5prawa oparła się o sąd koleżeński, któ­
ry wydał wyrok na korzyść Kajdzińsk'. e 
go. Nie wystarczyło mu to jednak, po-

stanowił dokonać krwawej ~emsty na 
przeciwniku. . 

Kajdzińskiego przęwiezlono ' do wie­
zienia, gdzie przebywą. w szpitalu wię­
ziennym, a to z powodu . obrażeń, któ· 
rych doznał wskutek skoku z okna 1 pię 
tra na ulicę. 

•• • 
Pogrzeb ś. p. Jaszkowskiego odbę. 

dzie się dziś o godz. 3-ej po poł: w Piotr 
kowie. Ze względu na stanowisko, jakie 
tragicznie zmarły zajmował w pa.rtji, na 
pogrzeb udają się delegacje P. ~. S. ~ o­
kręgu warszawskiego i łódzkiego. 

Z Łodzi wyjechali dziś ó godz. 12-ej 
wicepr. Rapalski, ławnik PurtaJ, i pp. 
Wojdari i , Walczak oraz trzech człon­
ków T. U. R. 

miły o tajemniczym wypadku posterunki 7.SSO •ltODÓllJ 
policyjne w całej Polsce. · 

W arsuwa. s ~tycznia. no «;lioler~ "' lndjo«;ft 
W ostatnich czasach daje się zauwa Bombaj. 5 stycznia 

żyć W południowych Indjach szaleje "' 
GROżNE ZJAWISKO ZNIKANIA MLO dalsźym ciągu epidemja cholery. W cią 

. DYCH DZIEWCZĄT. gu czterech miesięcy zmarło na cholerę 
W ciągu 10 ostatnich dni zdarzyło s1ę aż 7.880 ludzi, a w ostatnim tygodniu gru-
15 TAKICH WYPADKóW W WAR- dnia na 948 wypadków zapadnięcia 562 

sz~ WIE, • I były śmiertelne. 
przy~em ~szystki~ te wypadki doły- Sytuacja w tej części kraju jest rozpa 
czą 1Ueletn1cb w Wleku 1· w· ] d i . t . d . OD 13 DO 16 LAT. cz iwa. te e z ect po u racemu ro Zł· 

ców nie ma żadnej opieki. ( 
Za;znac:zyć należy, że ostatnio zlikwioo- Władze miasta Travankore, w które 
wano szeref! doskonale zorganizowanych go okolicy cholera zbiera najobfitsze 
BAND HANDLARZY źYWYM TOW A- żniwo, nie są w stanie zwalczyć epide· 

• odl. • łREM, 1 ,_ z' mji i zwróciły się do społeczeństwa o 
tUlteszk aw1ono s ynnego Cli& ysma- przyjście nieszczęśliwej ludności z po­
na, grasującego pod nazwiskiem „Napo-
leon'•, Silberszteina, Rożańskiego i in., mocą. 
rozwinięto wzmożoną ciujnosć na dwor · .' ·. . , • „. ~ -~· ... • ' '-i" . ' .. "' 

cach kolejowych j miastach port.owych, 
aie wyklucza to jednak możliwości pow- Dookoła siano· 
stania nowych nikczemnych organizacji 'WISka dgrekfora 
oniiz zawodowych uwodzicieli, od któ-
rych roi się . · ł•Av liandloR'O-Pl.'•emv• 
W DANCINGACH, PODEJRZANYCH sloFl'ef R' Lod•i 

„KABARETACH" i SZKOLACH PSE­
UDOFILMOWYCH. 

YJunom.il "' u~liu 
:fł.ras•na śnaiert sonao· 

6ójcg 
Katowice, 5 stycznia. 

Obok szybu „Alfreda" w Wełnowcu 
znaleziono trupa mężczyzny z roz.erwa­
n~ s-tową, Stwierdzono, że są to zwloki 
24-letn.iego bezrobotnego Baronowskie· 
go, który popełnił samobójstwo w ten 
sposób, ie do prawego ucha wlożyl na­
bój dynamitowy i zapal i ł lont. 

Przyczyny samobójstwa n.'. e usta.tono 

Sekretariat osobisty ks. Janusza Ra· 
dziwiłła komunikuje nam, że władomoś1 
o konferencji księcia z przedstawiciela 
ml przemysłu łódzkiego w sprawie ob 
sadzenia stanowiska dyrektora izbJ 
handlowo - przemysłowej w Lodzi I e 
wentualnej interwencn ks. Radziwiłł'I 
jest nieprawdziwa. 

Również nieprawdziwe są Kolporto 
wane z pewnej strony pogłoski o zamie· 
rzonem mianowaniu komisarza rządo· 
wego w izbie łódzkiej, gdyż sprawy pet 
sonalne nie mogą decydować o tak ·wa· 
żnym kroku ze strony rządu wobec twe: 
rzącej się dopiero Izby. 

Wgborg-w 
:lłoso ł:lioru«;ft nie otrsvnao fiomłsor•o rzqdoDJel!fl 

Lódź, 5 styczniia. 
Jak już donosiliśmy, w dniu 31 gru­

dniai b. r. wygasła kadencja obecnej rady 
kasy chorych. Wobec tego, iż wybory 
nowej rad} n.ie wstały przeprowadzone, 

cl/). • ~ f · d władze zaś nie przedłużyły kadencji, 
J ID.I er~ flJ · p ODqCIJlll ODIU liczono sie o g6lnie z możliwością r0z-

Przerozent lokaforz•• 'W••skakł-all wiązania zarządu i mianowania komisa-

ferencję z p. ministrem pracy dr. Jur· 
kiewiczem. Ze względu jednraik na .: hl'>· 
robę p. m~nistra, delegację przyjął dyre­
ktor okr. urzędu ubezpieczeń p. Siwik 
który zakomunikowai, iż 
wybOry do łódZkilej kasy rozplsane zo­
staną bezwzględnie w bież. miesiącu. 

Co się tyczy wygaśnięcia kad encja 
sprawa ta niema. znaczenia, gdyż od:i oś· 
ny ustęp ustawy przewiduje, że ustępu· 
jąca rada urzęduje do ehaosu objęc ia u 
rzędowania przez nowa.. Komisarz rzą· 
dowy. tedy_ nie_ ł:..ęd:Me "7YZnac.it.my. 

~ ~ - rza rządowego. 
z okien Celem wyjaśnien:ia tej sytuacji udali 

Lódt, 5 stycznia. lokatorka tego domu. I się wczoraj do Warszawy przewodniczą 
Dziś rano wojewódzka komenda po- Nieszczęsna niewiiasta spala w swej cy zarząd.u kasy p .. K~łuiy1iski: w :c,e-

~cji w Łodzi otrzymała meldunek o gro izdebce na strychu, nie słyszał.a ~ygna- przewodmczą~y Ka.Zlmiercz.ak • ! dyreK~ 
tnym poża,rze domu przy ulicy Pisko- tów alarmowych straży ogniowej. · tor Samborski, którzy odbyć ,n eh kon 
rzew 19 w KaHszu. Tej samej nocy z nieustalonych po- . -----

Ogień powstał w nocy ' rozszerzał wodów wybuchł pożar w domu Pac1ko- .,6) • · • . • · 
się z błyskawiczną szybkości ą. Lokato- ~skiego yv Lutomiersku. O~eń voz!t JOID.OIO'I •OllJlsf fi) pODJletr~U 
rzy domu, zbudzen ze snu, nie zdąż .vJ1 kilku sąsiedn :m domom m1esz~alnym. , , 
aratować swego dobytku. Kilku z !lich, Zawezwiaille drużyny strażac!Qie z całej Inne aeroplanu dosfarc:zajq mu 
mając już odcięty odwrót, wyskoczyło okolicy zdołały zapobiec · przeniesieniu I benzgng I poag'Wlenla 
~ okien na ulicę, doznając ciężkrlch obra- się pożaru. Dom Paczkowskiie~o spłor1ął 
~eń cielesnych. doszczętnie. (Telegram własny „Expressu"). chwili startu upłynęło już 85 godzin, 1 

Po upływie godziny z całego aomu J Nowy Jork, 5 stycznia. motory działają bez zar.zutu. Benzynę i 
(>ozostały zgliszc~ai. Na ulicy Ko~tanłfOOwsldeJ ~ee,_ do1'.Mftl ~ad-chodzą tu wiadomości z Ka- po:l:ywienie .dlla lot.nika pod~ją samolo. 

Wówczas dopiero okazało się, 1ż w Nr. 42 zostal przeJechany pr~ .wóz ~tr Ma- lilornji, ze samolot "Question Mttrk" któ tow1 w powietrzu mne aparaty. Obser. 
ezas e pożaru rański, zamleszkaly przy ulicy Piwne! ?(). Do- ry wystartował w środę wcelu pobi: 

1 
watorzy samolotu twierdzą te będzie Ol 

żywcew r;płonęła 45-lettda Lucia znat on ciężkich obrażeń cielesnych. Wtiwane rekordu czasu znajduje się do chwili o-be w stanie utrzymać się pr.zaz 200 .l(odzil 
Dukałówna. .-J>Oiotowie wzewioz.lo zo do Ullitala. cna w dakzv.m cia4u w nowiatrzu . w -,..;.•--



.Dzli nlon11111enłalna 11ra1nJ~ra !!! 
Najpiękniejsza symfonja ekranu z „Grupy wielkich 

gwiazd ekranu", wytwórni United Atłi•ts 

·. ,,, 
,, •••. 

( 4PITAM SORRELL I JEGO SYN) 
Najpotężniejsza tragedja serca ludzkiego, dzieje nieszczęśliwego ojca, który · nad 
wszystko w świecie umiłował swego syna, zastraszający obraz moralnej zgnilizny 
powojennego społeczeństwa, uznającego tylko szał zmysłów, tań<.:a i zabawy. 

W rolach głównych: 

H B ·warner niezapomn~any odtwórca .roli Cbry- ·•-ouls "'DłhB'm 
t t stusa w fdmte „KRóL KRóLóWu U W ł „ oraz Anna Q. tlilsson, Alice Joyce, Carn1el Meyers i 

niezapomniany odtwórca roli 
Bulby w filmie "BURZA" 

Mary l'iolan „ 
Wspaniała , ilustracja muzyczna w wuonaniu wielkiej orkiestry symfon:cznei pod dyrekcią r Eo no RA R Yo En A· 
Poczatek przedstawień o godz. 4-ej, w s.oboty i niedziele o g. 12-ej w poł, ostatniego o g. 10-ej wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł., w soboty i niedziele od 12-ej do 1-ej po 50 groszy: i 1 ' złoty. 

ili111111111„„„„„„„„„„„„„„„„„.iGl8mlllllPW•l"5lllilllilliiillln.dllll!l!'„DllilllEWEllmllllllll!ISlllll„allillmlllllBlllllillBIBl„ml„Ellllmllml„„„„„„„„„„ ... 

Wojenno 
'manJo prześlo• 

dOft'€ZO 
§azetv so..,ie«:liie f:suniq 

6e;1podsta01ne fa.ru1D. 
Gorączka wojenna w Rosji wybucha 

Gigantyczny dworzec · w New-Jorku 
posiada wygody, o jakich się europe_t(łzykom nie śniło 

Pociąg'i-to. ruchome hotele. 
zazwyc~af perjodycznie, dochodząc nie- Główny dworiec nowojorski ściągtt_l czynione w mieście zakupy; urządzenie robią . doskonałe interesy, świadczą o 
kiedy do fantastycznych wprost roz- takie mrowie ludzkie, że europejczyk to jest wygodne szczególnie dla miesz- tern najlepiej opłaty, pobierane nietylkc 
miarów. Propaganda „niebezp: eczeń- nie może sobie wyrobić o niem pojęcia, kańców przedmieść New Yorku. · za sklepy, lecz nawet za kąt do sprzeda 
stwa woj.ny", grożącego rzekomo związ nie ma bowiem w iym kierunku żadnej . Dworzec' ten ma bezpośrednie połą- wania gazet czy też czyszczenia bu-
kowi republik sowieckich, prowadzona możności porównania. Każdy tam śpie-. czeni'e ·ze wszystkiemi stacjami kolei. tó:w. , .. .. . ·_ 
iest przytem w znacznej mierze prLez szy„.jak może: widać przedstawicieli' podziemnej lub też z olbrzymiemi hote- Taki gazeciarz czy chłopak od bu­
wyiszych urzędników komunistycz- wszystkich ludów kuli ziemskiej. A choć Jami. p 0 obu stronach hali mieszczą się tó:w l>ł.~cą co roku . zawrotne dla nas su­
nych, kt.órzy w ten sposób usiłują od- ścisk . ogromny, wsżystko odbywa się przeboga_to_ .. ur. ządzone s. klepy z . takiemi .I my. ; a Jednak doskon·a. le na tern wycho· 
wrócić uwagę -szerokich warstw ludno- z; :Vzględnym_ spokoj€m, J}ez Uoczenia _w~sta~a:mi, .~e"trudno prz.eJść ·obok ' nich ~ dzą,:- ;" ~- · , ' . , . 
ści od sytuacji wewnętrznej Z. S. S. R. się 1 popychania. . ~ mi;: me lmplc. y;szy~tko 1~st tak pomy- . Czeg9 ~a _t~m_ dworcu mema. Jesf 
i; Ji•Qst;itnie dni pr~ynos:ły w Rosji nowe Pośrodku olbrzymiej hali dworca śla.ne, że, nje O.D.U§~qą@c, d,worc.a, v

1
P0· )1 mtę~~r mnem1 np. -p~g~ądo~a wys.ta wa 

symptomy toczącej organizm sowiecki znajduje się biuro infonnacii, zdaleka dróżny urnie ruetylko wypocząć. w.Yk4 koleJmc~wa, zaczynaJąca się od pierw· 
choroby, którą najlepiej byłoby nazwać dla każdego widoczne. Tam każ9y do- pać . się ciy posiiłć, lecz nawet przebr~~ sze~o parowozu z ~· 1~20. T~~a, wrs~a­
„wojenna mania prześladowawcza". Wy stanie rozkład jazdy nietylko dla Sta- się od · step do głowy oraz nakup1c wa na dwo.rc~ koleJOWYll! m1esc1 się Je· 
starczy przeczytać •kilka ostatnich nu- . nów Zjednoczonych, lecz i dla wszylit- wszelkich możliwych słodyczy, owo- szcze w po1ęc1ach europeJczyka. A~e kt~ 
merów pism sowieckich, by przeko~ać kich krajów zupełnie bezpłatnie. Inr~ ców, rzeczy niezbędnych czy zbytkow- z nas uwierzy, że dwarzec nowoJors~i 
się, że „choroba" ta jest w Rosj1i nieule- biuro służy wyiączn;ie do udzielania wia nych. Najwspanialszy dworzec europej- posiada też stalą wystawę dz!eł sztu'?, 
czalna. domości lub do ich przechowywania ar ski nie zna tych udogodnień nawet w bardzo dobrze obstawioną i ptłnle zwte 

Tak np. Jen~ngradzka „T<rasnaja Oa- . do czasu zgłoszenia się wlaściwego ad- przybliżeniu. dzaną. 
t:eta" pisze w jednym ze swych ostat- resata. Tu właśnie podróżni znajdują po A że te wszystkie sklepy i magazyny Czy wobec tego wszystkiego można 
111ch numerów: m +HiW'!!IP!7"P'~ a Mill mówić o jakichś brakach na dworcu no-

„Każdy dzień przynosi coraz to nowe wojorskim? Oczywiście, że ni_e, a ró-
dowody gorączkowych przygotowań • ' • 'm • wnie oczywistą jest rzeczą, że pociągi 
imperjalistów an~elskich i francuskich zw1m d'ZI Nim ZI J li.;, 'P w takim kraju stanowią wszystko; CC 
do napadu zbrOjnego ,na pąństwo sowie- B a.i .., li,;; tylko w zakresie pośpiechu i wygody 
tów". ' .Brad królu Hiszpanji, · uwrazang dać można. 

I pełna . obaw gazeta sowiecka roz- zo zma.r•ed.O ,' Amerykańskie pociągi luksusowe są 
tacza .bez skrupułów przed swymi czy- · ruchomymi hotelami. Zawierają tei 
~eJni~ami następujący 'straszliwy obraz ' o6ra,;a. si«: Ił' el eeąnc;ftim ś111iec;ie. wszystko. o czem podróżny może zama: 
„antysowiecki~b przygoto·wań wojen- J · d bi • rzyć. Oprócz więc salonu do _muzyki 
oych Europy zachodniej". W 1906 roku w liiszpanjd została o- waniem, rozrzutnością 1„. pO o en- jest radjo, czytelnia, a w pokoiku czy 

Przedsię·bio,rstwa francusk1'e w przy- głoszona. żałoba narodo~a i d~orska z I stwem do sw~o ~rat~ ĄlfOnsa Xll~. czytelni stale siedzi sekretarz z maszy-
. powodu smierci brata krolewsk1ego, non W 1922 roku z1aw.ta się ponowme w k ó · b ·a 

Śpl'eszonem tempie d.ostarcza1·ą Polsc~ 1' • • • At T h' • k' t ną do pisania, t remu mozna ez z • "' Ludovico, księcia Burbońskiego. · enach. ym rnzem 1szpans ie w a- od kt ć tk et 
Rtimunji siln:ki samolotowe, armaty, · d d 1 k i d kł d dnej dopłaty P Y owa wszys 0 
k 1 . t . . j ł . Tegoż roku w Atenach zjawił się pe- ze ziażą a Y ategoryczn e o a n,;go się chce. Amerykański busine~sman .st~ 
_u om1

0 Y 1 _
1nne mater a Y woJenn~. wien nieznajomy, a dystyngowainy jego- wylegitymowania i sprawdzeni1a osobis- le korzysta z tego urządzema, dzięki 

r rancuska fir~a „Schneid.~-~reu~0 t • mość, świetI11ie władający językiem hi_.. tości „Marschalfa", który z całą bezce- czemu w pociągu pracuje, nie tracąc 
wraz z czeską firmą „Sk~a zaJęta Jtst szpańskim, angielskim, francuskim, któ- remonjalnością podawal się za brata wcale czasu. 
roz. ~udową przemysłu.„ W<>Jennego w sa-, rego z wielką ochotą podejmuje arysto- króla liiszpa1nji. Zrozumiałą jest rzeczą, że w takim 
meJ Polsce. 1 Rumunii „. · . · kratyczne toiwarzystwo ateńskie. Na wezwan~e wtad·z, Marschal zi"'- f j 

J l l K O - pociągu nie brak golarza, ryz era, czy-
",, a<. więc - wo a ", rasna1a aze- ~wietne manjery i szeroki tryb ży- wia się sam u ateńskiego sędziego śled- ściciela butów, Są tam również wagony 

t~ --: n
1
e, mamy. ·w ta~1~? ?~arunkach c'ia nieznajomego hiszipana zwróciły tył- cz,ego i oto następuje nieoczekiwany 

0 
'icianach ze szkła, umożliwiające po­

rne UJawn. ać zamep~koJema · „. , . ko uwagę poldcjii ateńskiej, którą szcze- zwrot w całej sprawie: „Marschall" o- dziwianie cudów przyrody. A wagony 
~odobna k~pan1a prasowa musi 1s: gólnie zainteresowały źródła dochodu kaZuje władzom swe autentyczne doku- klubowe tak są urządzone, że nawet by­

totnie ·w · sze~ok1ch .w~st~ach ludnrJ~ „hiszpańskiego granda". Przeprowadza- menty, podpisane przez króla Hłszpanji, walcy najwytworniejszych klubów, sie 
wyw?fa~ zamepok0Je111e, nic P~~et? dzt- ne śledztwo wykazało wszakże, iż tiaije- ·opatrzOne pieczęciam~ królewskiemi i dząc w takich wagonach, nie mogą ża· 
wnego. ze na ręce przedstaw1c~eh rzq- mniczy cudz0iziem~ec, zapisany pod na- własnym herbem, który miał być rzekO·· lić się na brak wygód. Naturalnie, jest 
du w czasach 0;statmch wpływaJą nader zwisklem Maurycego Morschalla w ho- mo zniszczony - zgodnTe z tradycją ---= też miejsce sprzedaży znaczków poczto 
I tzne zapytama . ze strony czlonktSw teliach, posiada znaczne ka1pitały w za- w cln~u śmierci Don Ludovico. Ppzy po- wych oraz przyjmowania listów czy te 
~e::traln.ego ko~1tetu .. ~ykonawczego: graDJicznych bankach i ma papiery w równywaniu zdjęć fotogra~1cznych legramów • 
..:nmav.a1ący~h się , WYSasn1e~1f.~ sytuacji porządku. „zmarłego" brata. królewskiego 1„. Ma·r- Panie mogą korzystać ze soecjalnvch 
111a for~~m m1ędzynarodowt:m. Tak n. p. Naraz znika „mister Marschal" z A- schalla okazało się, że zd1jęcht przedsta- urządzień. w wagonach dla pań, zao­
cz łon ek centralnego. korn1t~tu wykona- ten i ... z;a1wia się na horyzoncie amery- wiają tę samą o~obę! . patrzonych w bardzo wygodne iot~le­
wczeg-o okręgu lentngradzk1ego Ousa- kańskim. Do 1914 roku ów Marschall I Poselstwo htszpańskie w Atenach leżaki znajdują się wanny i pryszmce, 
row: WJ.'.'s .tosował P?<l ~dresem Tządu przebywa w Nowym Jorku, Bostonie, zażądało od swego rządu. d:aJszych ·n- obsługiwane przez specjahstKę, umiej~­
'0w1eck1ego następuJąC~ mterpelacJę: . na . modnych plażach kalifornijstkich, struk<:yj„. które jesz::ze .nie nadesz!Y· cą również robić bardzo dobrze ma.m-

„ W jaki sposób zamierza rząd sOw1e- gdZle wciąż zwraca uwagę swem zacho- Więc Don Ludovico zyje, ~zy me?„. curę. A mamusie, podróżujące z dziećm 
cki zareagować na wszystkie bloki anty- znajdują w pociągu pomoc w osobi do 
'SO'tiiieckie, powstające w czasach Ostat- k 1 k 1 · 'el n·arki 
li.ich w państwach burżuazyjnych?" miejsce w rozmaitych państwach euro- niach wojennych państw „łmperJattsty- s ona e wysz 0 oneJ pi ę.g 1 · 

Deputowany · okręgu pskowskiego, pejskich". cznych", nie od:vaża się oc~yw'ści.e_ pro- . C.0 to w~zystko _kosztuJe? - spyt?· 
Ucharskij, oświadcza, że „chlopi okręgu Cała ta kampanja umożliwia rządo;wi testować przeciwko pow1ęk,sz~niu bU:: l c~e. Nie psu1my sobi~ humoru; rozwa~a 
w'. elce są zan:epokojeni wiadomościami sowieckiemu p.01fęgowanie zb.roień, gdyż 

1 
die.tu '\\'Ojskoweg~l i wzmacn1;1111u armJ1 I mem tt;go tematu. C1eszn:y się_ ten;. ZE 

r,irasowemd b' przeciwso·wieckich wystą- ludność, czytająca niemal codziennie a- czerwonet 1 są ludzie, mog.!'\cy z takiego h.omrnrtu 
,"!_ieniach. iakie w cz.asach ostatnich maia larmuiace wfadomo~ci o or·zvtrotowa- , stale korzystac. 



~ - Oto w jaki sposób pomysłowi ło­
dzianie, chący schudnąć, mogą sobie u­
rządzić na podwórzu r-0zległy „deptak''. 

- Pań&ka małżonka musi być bardzo 
oszczędna. 

- Co, widać to po niej? 
- Po niej nie, ale po panu. 

11111l!B!m11„ ... 111m„„„„„„„„„„„„„ •• „mcr:m•„„„„„„„. 
6and1J€i 

Dgl'obg io siraszne, ddgbg buao 
praW"dq 

ł..ódź, 5 stycznia. po pijanemu przegrał w karty całą gotów 
Przed kilku dniami do władz policyj- kę, którą przywiózł z sobą. 

łlych wpłynął meklunek o napadzie ban Wiedząc, że żona nigdy mu nie wyba 
dyckim. Franciszek Zimiński oświad- czy, iż roztrwonił pieniądze po namyśle 
czył na posterun1ku policyjnym w B~la- postanowił symulować napad bandycki. 
inach p-0d Łodzią, iż w nocy, gdy szedł Władze pociągnęły go do odpowie­
pieszo ze Skalmierzyc do Kalisza, na szo dzialności karnej. 
s.ie napadli nań czterej osobnicy w mas ••!!!!-~i&li&~!!!!!!!!!!~!!!!!!ll!!!!!!!!!. 
kach i z rewolwerami w ręku, którzy = 
zażądali od niego pieniędzy, grożąc śmier 
cią w razie oporu. Zimiński nie pos.iada­
jąc przy sobie broni poddał się d10bro­
wolnie. Wówczas bandyci rozebrali go 

:JlrDJoDJo 6ójfla 
DJ resloura,;jj 

do naga na mrozie ii zdjęli mu woreczek W restauracji przy ulicy· Składowej 17 wy­
z pieniędzmi, który nosił pod koszulą. nikła wczoraj krwawa bójka. Józef Borzęcki, 
W worec.7Jku tym znajdowała się więk- konduktor tramwajowy, zamiesz.kały przy ulicy 
•za suma w niemieckiej walucie. Bazarnej 1, został uderzony nożem przez ja-

W związ.ku z powyższym meldun- klchś awanturników, którzy zbiegli przed przy: 
kiem władze policyjne wdrożyły energi- byciem policji. Wezwane pogotowie Borzeckic­
::zne dochodzenie, które już na wstępie mu udzielilo pierwszej pomocy, poczem prze­
wyka~ało, . że. ~imińsi~i. .krytyczną noc I wiozło go do szpitala. Nazwisk napastników pc­
sipędz1ł w 1ak1e1ś knan>le 1 nie odbywał licja nic usta!Ha. 
żadnej podróży. Władze doozły więc do 
wniostku, że Zimiński symulował napad, 
wobec czego ponownie go przesłuchały. 
W:zięty w krzyżowy ogień pytafl Zimiń­
ski opowiedział następuiącą historję: 

Wczoraj przed domem przy ulicy Ogrodowej 
12 zasłabła nagle 40-letnia Bronisława Pajerban 
dowa, mieszkanka Rudy Pabjaninickiej. Wezwa 
ne pogotowie udzielito jej pienvszej pomocy PO· 

czem przewiozl-0 ją do z.biorni miejski ej. 

·- @r .,. 
~-V .liona jest siandarrnern i eu..,ernantftqł 

Skąd pochodzą kłótnie małżeńskie 
Kobieta musi być przyjacielem, a nie wampirem 

--:o:---

Wielka ankieta „Expressu Wieczornego" 
ł.ódź, 5 stycznia 

Zawsze zastanaw!a mnie kwestja, 
czemu kobiety nie dają mężczyznom 

spokoju, szczególnie zaś żony nie dają 
spokoju mężom. Wydaje mi się, że tutaj 
tkwi główne źródło małżeńskich niepo­
rozumień. Kobieta za wsze chce zmienić 
swego męża, przeinaczyć go, udoskona 
lić wedle swoich pojęć. 

Przypuszczalnie pochodzi to stąd, że 
kobieta ma zbytnio rozwinięte 

instynkty macierzyńskie. 
Nie przestaje ona przez całe życie peł­
nić funkcji .. mamki", nawet wtedy, kie­
dy jej dzieci golą już wąsy. Niestety, 
skoro tylko mtodzi eniec jako tako zdota 
się wyzwolić z pod wply \\'u matczyne­
go i odetchnąć swobodniej, natychmiast 
znajdzie się inna kobieta, która, jako żo· 
na, bierze go pod kuratelę. Doprawdy 
należy podziwiać cierpJiwość męską„. 

Ni edawno bytem gościem mych przv 
iacióf, którzy sfyn ą z dobrego pożyci a 
ze sobą . Podczas obiadu zaczęło się od -' 

tego, że żona wygłosiła pouczenie mę· 
żowi, że nie powinien nigdy spóźn iać si ~ 
na kolację. Dalej zwróciła mu uwagę, że 
nosi zbyt jaskra wy krawat, czego do­
brze wychowany i obdarzony ~usterr 

(wedle jej mniemania) mężczyzna pow 
nien unikać, wreszcie zauważyła. że pe: 
da deszcz i że mąż, wychodz ąc z domu 
powinien zabrać parasol i kalosze, bo i· 

naczej brudzi podłogę. 
Mąż słuchał tych nauk z pokorą i ,pod 

dani em się losowi. 
Cóż mają czynić biedni mężowie? 
Jedni znoszą to z uśmiechem ewan· 

gielicznym - cóż innego im pozostaje, 
biedakom? ... Inni uciekają dokąd pieprz 
rośnie, czas em jednak uclekają do in· 
nych żon. Najgorszy wreszcie gatunci~ 
mężów buntuje się i robi w domu awan· 
tury. Ci ludzie doprawdy nie wiedzą ce 
czynią. Nigdy nie przekonają żony o 
swej racji, ona wie że ma absolutną ra-
cję ... 

Szkoda, że przed ślubem mężowie 

nie umawiają się z żonami, iż w poży. 
ciu małżeńskiem szukają towarzyszki 
życia, a nie czegoś pośredniego pomłe· 
dzy żandarmem a guwernantką. Żona 
musi być przyjaciółką a nie dozorcą i na 

Mir:cowi Moszkowi - (Zgierska 173 skra- uczycielem. Nikt nie zniesie pożycia z 
dziano z kieszeni 800 zlotych. kobietą, która uważa, że jest kaznodzie-

• • 
Szpiremu Jakubowt - (Piotrkowska 19) z ją i monterem moralności i dobrych oby 

posesji fabryki przy ulicy Połudn iowej 80 skra- czajów. 
dziono skrzynię przędzy wart. 800 zł . Stare przysłowie mówi, że MAi 
Rotoobergowi Salomonowi - (Poludniowa 27) JEST DĘBEM, A ŻONA POWOJEM 
z piekarni skradziono worek cukru, wart. 14:J który go otacza l upiększa. żle jest, je· 
zł otych. 

żeli dąb schnie w mocnym uścisku po-
Tomaszewskiej Rozalii - (Zielona 12) skra-

Przed rokiem wyjechał on do Niemiec 
i otrzymał w jak.iemś miastecllku zajęcie 
w fabryce, Zarabiał stosunkowo dość du­
żo, więc mógł sobie przez rok odłożyć 
znacz:ną sumę. Przed kilku tygodniami, 
~dy zdecydował się powrócić do kraju, 
napisał do tony ,że przywiezie ze sobą 
pieniąidze i wynajmie jej nowe miesllka­
nie. 

f?~erfl10DV ftur dziono z mieszkania różne rzeczy, wartości 

W mies:z.kaniu Rozencwajga przy ulicy Pól· i 220 złotych. 

woju i ginie w atmosferze sentymenta· 
lizmu, niezd_ecydowania. Kobieta. która 
chce „wychować" męża musi być przy. 
gotowana na to, że straci on wolę, hart 
i charakter, zniknie gdzieś jego dobry 
humor i chęć do życia, aż wreszcie sta· 
nie się on tylko echem żony. 

nocnej 9 wybuchł pożar wskutek wadliwej bu- Z podwórza domu Nr. 68 przy ulicy Zacho­
dowy pieca. Ogień ugasHa straż ogniowa. Stra- dniej skradziono skrzynię jedwabnej przędzy, 

ty wynoszą kilkaset z!Gtych. należącą do firmy Rubinsztein i S-ka. 
Z tej samej przyczyny powstał pożar w ga- . •.• 

rażu samochodowym Bolesława Nowickiego Lichtensztajnowej Cyrli - (Piotrkowska 6ó) Nie mógł jednak spełnić tej obietni­
cy. W Bielanach, gdzie zatrzymał się z 
pewnym z.najomym, upił się w knajpie i 

·przy ulicy Andrzeja 14. Ogień ugasił II-gi od-1 skradziono z mieszkania różne rzeczy, wartości 
dział straży. 200 złotych. Mąż najlepiej robi, jeśli ucieka od ta· 

!dej żony i chce uratować swą męską in 

I O
łt dalyewidualność. Taka żona nie jest żoną. 

wampirem ..• 
Lili. 

małżeński"l„:Jłlałżeńs6i'' hen· 
"di ł'lqż-Zona 

„ 
I 

Aurs „€xpressuu „trójkąt Oto spółczesny legalny 
• 

Co mówi o tańcu i o łodziankach zawodowy tancerz dancingowy? Temat poruszony powyżej jest nie­
zwykłe ciekawy, stanowi jednak tylko 

Łódź, 5 stycznia. leży towarzyszenie mojej pani w razie taniec, zupełnie na us nie działa, jruto część obszerniejszego tematu: 
W bieżącym karnawale bodajże po- gdy udaje się na jakąś podnieta erotyczna„. CO JEST POWODEM MALŻEŃSKICll 

1"az pierwszy pojawiła się na łódzkich „tańcówkę"„. - O czem więc pan myśli p.odczas NIEPOROZUMIEŃ? 
dancingach Oczywiście - rachunek przy stoliku pła tańca? Będzie bardzo interesujące co myślą 

t , od g ta.n tak ci jej mąż. Co pan szepcze swojej partnerce na u- o tem nasi Czyteln1·cy ·1 Czy·•eln1'czk·1. Na 
pos ac zaw owe 0 cerza popu- - Więc mąż też wam towarzyszy? cho? l 

1arnego zagranicą, a nawet i Warszawie. _ Naturaki.ie ... Co w tern dziwnego? _ Myślę jedynie 0 tańcu, a do tancer temat tedy: „Co jest powodem małżeń· 
Sprytni młodzieńcy, którzy doty<:hczas Pan może przypuszcza, że jest on o żonę ki mówię: Proszę uważać, krok w tył„ skich nieporozumień?" ogłaszamy kon-
farmo - „sztuka dla sztuki" - zazdrosny? Skąd.że? .. Zarówno on jak .i rm, dwa, trzy cztery, raz, dwa.„ W Je. kurs · ankietę. Brać w niej może udział 

„obtańcowywali'' obce niewia&ty, ona traktują mnie, wo, wprawo ••• Cz)'111ię to oczywiście bar każdy Czytelnik i Czytelniczka „Ex· 
~:wąchali dobry interes i każą sohie pła- jako swego pracownika... I dzo dyslkretnie, a przyglądają-cy się są pressu", posiadający opinję i doświad· 
;1ć za rytmiczne wywijanie dolnemi koń Bardzo przykładne stadło małżeńs1k.ie .. . pewni, że szepczę w usZJko niewieście czenie. 
-:zynami. A więc -- przynajmniej pod On nie umie tańczyć, a nie ch<:ąc, by się czułe słówka... Za najlepsze, najciekawsze, czy wre· 
.ym względem - Łódź zaczyna coikol- żon.a nudziła, zaangażował mnie do jej - Dużo jest w Łodzi z.awodowych szcie najdowcipniejsze odpowiedzi re· 
wiek przypominać Europę. 

1 

towarzystwa .. Jesteśmy w trórkę z tego tancerzy?.. dakcja przeznacza trzy nagrody: 
Mieliśmy wczoraj przypadkowa roz- bardzo zadowoleni... - Znam tyil.iko dwóch„. Obaj są z 1 nagroda - 10 biletów bez płatnych 

A'.lo wę z takim Ona - dlatego, że tańczy z dobrym tan Warszawy„. Ja jestem, o ile wiem, pier- do Casina. 
cerzem, on - z tego powodt1t iż żony je WJS'Zym łodzianinem ... Nasi mł·odzieńcy li nagroda - 5 biletów bezpłatnych 

łódzkim „gigolo". go nie „obtańcowuje'' pierwszy leeszy krępują się jeszcze tego zawodu, do Splendidu. 
Stały par tner do tańca pewnej łodz.ian- młokos, a ja - że zarabiam... choć wszędzie jest on uważany za zupeł III nagroda - 3 bilety bezpłatni.! do 
'ki , która liczy sobie pono przeszło czter - Pan jest, natur.al.nie, z-Obowiązany nie solidny„. Sądzę jednaik, że takich jak Luny. 
1 zi estkę. do dyskreoji, prawda? 1 ia jest więcej ... Idź pan na daincing .i ob- Pozatem rozdanych będzie 12 na-

Dostaje około 400 złotych miesięcz- - Bezwzględnie .. W)"Stępuję ołicjal- serwuj pan tańczące pary.„ co drug.i mło gród pocieszenia - PO jednym be:t p!at 
1ie, za które jest obowiązany na każde nie, dzieniec, tańczący ze starszą, otyłą pa- nym bilecie do powyższych kin . 
.vezwanie swojej „chlebodawczyni' ' udać jako oficjalnie kuzyn mojej partnerki. nią - to bezwątpienia „gigolo" .„ Może * . 
•ię z nią na fa jf; czy masikaraJę. Jest fo wtedy 1konieczne, gdy czasem nieoficjalnie, może o<ł przypadku do Odpowiedzi nadsyłać należy do re-

- Miałem przedtem ,,komplet tane- udaję się z moją chlebodawczynią na pry przypadku, może za posadę w biurze mę ! dakcji „Expressu" w zamkniętych ko­
;zny", czyli tak zwaną popularnie szko- watne przyjęcie... źa, ale to nie wyklucza faktu, że on nie ' pertach od dnia 10 stycznia. N a g r o· 
: ę tańca - mówi przystojny „gigolo". - - A czy nie budzi się niekiedy w pa tańczy „cliła sztuki", ale dlatego, iż ma 1 d z o n e o d P o w i e d z i b ę d ą 
i\l e to się nie opłaca. Koncesia kosztu- .rlu chęć, że tak powiem, z fego jaikieś realniejsze korzyści... Bo -1 w Y d r u k o w a n e w „E x p r e s­
e , a pozatem - wieLka konikurentja. nawiąza,nia flirtu, że swoją partaerkaf/ muszę panu powiedzieć - szał tańca u s i e", p r z y c z e m a u t o r o w i 
f eraźniejszy mój zawód jest - !'Hgdy mi to d.o głowy nie przysz- mężczyzn przeszed'ł zupełnie ... Kobiety Pr zys ług uje p r a w o z ach o· 

bardziej opłacalny i przyjemnfo jszy. ło .. My, zawodowi tancerze ,traktujemy są jednak nadal zapalonemi zwolennicz- w a n i a w t aj em n i c y s w c go 
Moja p ar tnerka jest bardzo miłą kobie- inaczej taniec, niż amat·orzy„ Nie będę '.kami Terpsyoehory, szczególnie te, które n a z w i s k a. 
tą i, chociaż tuszę ma niepoślednią, dość daleki od praw.dy, jeżeli w imieniu mo" chcąc schudnąć.„ Muszą wiec za to pła- Gdyby bowiem dowiedziała się żo· 
lekko t:i ńc7.v . Do c.howia.7.!ków moich n:t ich wszv.stddch ik<>ile4ów ośw.i.ulr..zc>_ że cić- .1".tl~) na-



• . 
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Mascagni 
o 01spólf:sesnej sstuf:e Wyprzedaż. 

Nie wiem kto wymyślił „wyprzedaże", ale j Wascagni, słynny Kompozytor .,RY· 
N ka:Mym razie ten łotr pia szczęście, bo gdy- I cerskości wieśniaczej", bawi obecnie \\ 
bym go znał osobiście, rozplatałbym mu łeb, Budapeszcie z powodu odbywającegc 
obciął uszy, ręce I nogt, poczem oddałbym go ,. się w stolocy Węgier zjazdu ·kompozytc 
'lod sąd doraźny za zdradę stanu małżeńskiego. rów. Dzienniki budapesżteńskie zamies2 

Nie ulega wątpllwoścl, lwla część rozwo- czają z tej okazji szereg wywiadów ' 
dów, Jakie ostatnio miały mlelsce Powstała tą znakomitości!\ ze świata muzyczne 
właśnie wskutek t. zw. „wyprzedaty". go 

Proszę sobie bowiem wyobrazić nastepuJą- Pytany przez przedstawicięla dzien· 
cą sytuacje: kobieta spaceruJe ulicą I widzi w nika „Az Est", nad cz em obecnie prac u. 
wystawie napis: je, Mascagni dał bardzo charaktery~ty· 

- „Wyprzedaż!... Najniższe ceny!". Na- czną odpowiedź: 
Npól darmo!."'" „Pracować, okmtlOnować w obcc-

Prosze ml wskazać niewiastę w Lodzi, któ- nych czasach? Czy pan sądzi, że w dzi 
ta nie wstąpi do takiego sklepu I nie kupi cze- siejszej dobie pieniądza warto praco-
iokolwlek, przepłacaJąc conaJmnlef o 50 pro- wać? Nie! Nie piszę teraz żadnej opery, 
:ent. i nic pisać nie będę, dopóki z panująccgc 

A Ile takich sklepów mamy w Lodzi? chaosu nie wyłoni się ład. Wolę być ka-
l skąd na to wziąć pieniądze? , eplmistrzem lub zająć się czcmś in-
Dziś wyprzedaż galanterii. Jutro trykotów. f nem ..• " 

Poiutrze bielizny. Potem - kaloszy, butów, re- Zwolemucy gry w bokey na IO'.lzle b()łdują m~mr~fafo temu sp(}ff<nvi "' s!ynnej 1 • 

kawiczek, aut. domów, dolarówek, splnaczy, miejscowości kuracyjnej Davos. \ Dafssu dq!ł !ioeto01sftieeo 
haftek, gwotdzi, wiecznych piór, atramentu, k"· mm I ~ausfa 
)ert, zegarków, znaczków pocztowych, blankle- w k I Popularny autor wło. ski Antonio Gill· 
tów wekslowP<;b - na litość boską. ludzie, ra- i I k u . sł o w ach lio Bragaglia wys~awił obecnfe w sła-
tujcle!- _ wnym swoim teatrzyku rzyhskiru Tea· 

Wypr:zedaże rujnują nasze życie rodzinne! D ... - .a. ..&.. • d l d d (T · l W ed ż I t I i I Iż • kl , 05t:: &QCZeaa bqdźmg SZCZerzg ! -~ -1.:0 ... : tro eg i in i pen enti eatr ni eza e· yprz a c roz u "a ą w ęzy ma ens e. d i ._ - 9 d . • ..s _. ; Znych) nową i wielce oryginalną sztukę 
Wyprzedaże doprowadzalą mętów do ban- 1 Z an-o ~·e Z O O e,._za-nu._-._o SI~: swoją p. t. ,.La morte del dottore faust~ 

tructwa! dzla•o wr nocg na ull€O«:h m•osia• -1 {Smierć doktora f austa). 
Kto wymyślił ten piekielny rodzai pozbywa Edzaminv dla dozor«:ów domowg«:bl. Sztuka posiada charakter satyry 

tla się towarów?- · t k ś · · I ' Ku-Im. Łódź, 5 stycznia.· musi priefść pewien e!!zamin, mający na Jes n_aws ro nowocze~n.a .1 o~yg~na na. 
PIE,:RWSZE DNI Nowe~ Rokµ lu-! celu spnwd~enie intełige.ncji petenta. I ~ry;~~a. rzymska. OPlnt4Je~ ze. Jest ~~ 

WIELKA i\\ASKARADA CZERWONEGO Cizie P<>ś,vięcają zazwyczaj powi.nszowa- Jedna z łodzianek o.powiadała nam: ; włas~{Whte dalsZY·-~łąg .g~~-t.P~~kiego f • 
KRZYŻA. niom i :życzeniom. Życzenia bywaią róż. Jeden .'z egzaminatorów zadał mi na„' ?Sta. C ara~teryst~z~e Jes~ .ze szt~~a 

Wiadomości z miasta Łodzi przyczyniły si~ ne, począwszy od „Szczęśliwego Roku'' stępuf~ce pytanie: : ta ukazała się na scęnie,d()pi.ero po h~~-
do likwidacji walk w Afganistanie. '1 kończąc na „wszystkiego dobrego!" - Cze~o je~t więcej na sw1ec1e - nyc~l przeróbkac~ ~qkonanyc,b na Z<l• 

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że jed- Winszują wszyscy __ wszysltkim. jaj czy kamieni?.. dame faszystowsk1eJ Cenzl;lrY.. 

stania w Afganistanie było doręczenie przez .... 1 Kl · te t g kł 
nym z powodów tak szybkiej likwidacji . pow- Zwycz_ aJ· 1'est piękny, al"' nadutywa- Oczywiśc. ie, że na to pvtanie nie mo-1 - , . 
specia1nego gońca zaproszenia na „Jedną w tym nie 11.-0 iest mniej piękne. , · I głam 1.JllaJe.ić oclipowiedzi, więc zadano asyczny · ·a· r rec 
roku tradycyjną maskaradę C. K.", tak rządowi Troszkę więcej sz,cze.rości, ·panowie! 

1
,:mi następujące: zamłessa •6ud08'G~ 1i•qci 

afgańskiemu jak i dow-ódi;om band powsta(1- N. e f · t k · zl · · I R 1 Ile ku a in p' ~ ? · · • czych. Jak nam telegrafują z Kabulu duża ilośc 1 sza U}my a zyc rwoscią. " 0 " ma, ._... r a le za ·· I . ..., ..i<SlenadJ • 
afganów, iak i Innych narodów azjatyckich już 365 dni! Jeżeli teraz wyczerpi~y ealy f Egzaminu nie z.c1ałam. • . . . • : I . wyjechała do Europy, ażeby wziąć .udział w tel zapas- milo$cl bliinie~o to oo zrobimy w; tJ;nano że jestem mało mtelige.nin.a„ Z ok~~Ji ~bhza1ącel słę setnej ro~zn~-
'Jefnei humoru zabawie, która każe -zapomnieC otie1"J)IliU wrześniu patdzi~miku? t .;. CY chwili, kiedy mOCatstwa europeJSkie 
;) troskach. przyczynia się do zawq_rcla zgody · ' '•• · ·•• ł PRZEZ CAł.Ą NIEMAL NOC praco-! u~rtały sam~dz1elność polityezną patt· 
miedzy spółeczeństwem świata. * , . wali ,dozorcy domowi nad uprzątnięciem I stwa greckiego (w luty~ 1830 ~oku) 

Wedfug ściśle wskazanego ceremoniału. Ko- . w. YJECHAć z LODZI d-0_ Ameryki 1 śnie6\1' % chodników i ,,·ezdni: Podczas lłdy rząd w Atenach pro-JektuJe zatpżeme no 
mitet Maskaradowy C. K. przywita miłych f k ł W k 1 6 6 d k ó dostf'linvch gości w sali Filharmonii punktual- rue.1e~t la a two. . on.s.u aere ~ery- imli spal.i smac~nle w ciepłych łóżecz-

1 
we.go teatru nara owego,. t ry ma sta-

11ie 0 godz. 1-ci w nocy. kans'klm w Warszawie kamy emigrant' kach pod puchowemi kołderkami oni nąc na klasycznym gruncie pod Akropo 
~l!!hllPB•••••••m:i•••lliill••-e- :e*TH"ft!M+H zmarzli ria ulicy, pomagając sobie w ro- lisem. 

6 
·a ... .a 

bocie szuflą i · miotłą. Jest to miejsce, W·kł rym znaJ e:wiSI 
'ld'Y.I• ~11rzn~ru11:.tMOOft polif:J• anlfla Puszysty, biały śnieżek powędrował się przed tysiącami lat starożytny te· Jl.! ...,.„~ „~ na podwórze, a piękne panie i przystoi- atr grecki. Olbrzymi nowy gmach tJU 

aw-es2dowra•a SW'el!o zbglł pobopnedo ni pano~ie zrana wychodząc na miasto być przeznaczony wyłącznie na reoer-
W'lelbł«:ielo dziwili się pewnie, ze na chodnikach tuar klasyczny. 

wcale niema Śl!liegu. -----... 
W. dzielnicy Londynu Upper Heath - Wiem, że zasłużyłem na karę! - •.• 

'Jclnila slużhq urodziwa policjantka. pa- ~awołal rozkochany kwiaciarz - Więc WŁADZE OPRACOWUJĄ obecnie 
ni Brownin:,;. niech nm:e pani aresztuje!... Niech mn~c rozporządzenie o kwalifikacjach i oho.. 

Pewien sprzedawca kwiatów zaplo-
1 
pani prowadzi do. więzienia, człowieka, I wiązkach dozorców domowych. Specjal­

!łql t1amiętn::i mitością -d.o pięknej. stra- który ~i _oddat serce!.... . . lne komisje b~ą egz~ntlnowały kand)'.'d47 
7nk:zki porządku publicznego.- Je?na- . PolicJantka ws~ak_ze m.e uc~y.mta I tó~ na dozo;co~, ~~orzy będ, mu:s1eh 
liu ,,w:· ;1je zdotaf pozyskać jeJ wza1em- swemu adorątorow1 teJ przyJemnosc1, a- umieć C%)'tac, pLSac 1 onentowac się w 
nos0 „ by go miata aresztować sama, lecz sy- przepisach administracyjnych .oraz sain.i 

(JJy wstystkic jego starania chybia- gnałem gwizdka przywotata męskiego tarnych. 
ł~ celu. zrozi:iaczony wielbiciel rzucił kolegę na pomoc. Trudno, żyjemy w czasach, gdy każ­
:-; ;0 pewnego dnia na pełniącą, służbę na Sąd skazał natrętnego wielbiciela po dy pracownik musi mieć kwalifikacje, a 
ulky policjantkę i zaczął ją gwafto,:vnie Iicyjnej piękności na 5 szylingów grzy- przedewszystkiem musi umieć czytać i 
~ci :1)\ ać [ catować. wny. pisać! (-) 

Prlestępstwo zatem podwójne: bru­
ta lna napaść na kobietę i obraza funkcjo 
t1a ri11c;r,k: ~o! icji w czasie pełnienia stuż-

z 

.. J·bt1 I Tu. MA i ( ~t~!~~~(] . ' u :=?§fi'_· ., . 
. SOBOTA, 5 STYCZNV-. 

, Ji ,;,,_, „. !2 JO Sygnał czasu f. WM,<;7.. Obserw. 
'-. 1".:i ::wir. :u:nci\o. hejnał z Wie~y Marj. w Krako­
", ., korr•u,drnt !otń1czo ·· mel.?oroloiticzny. 1S,00 

' 1 \ j e :~_.>11nn :l< aiy ;·· meteoeolo .~iczny, ~os;->odar 
: ;~ n -;;~,. ( . .;ram. 15,45 - 16,0Q Komunikat sa­

•.. · ~, , [6 ,Cl') -· 11),25 Odczvt z cyklu org .. 
, N "i' r. W R. ; O. P. p. t. „Zaga.:łnit·nie gos­

r· ~d.,-,„,c „. pro~rnmie matematyki w szkole śre-
.;, ·<i' -- wygło~i prnf. ibigni.:ow Lepecki. 16,25 
- 1 :j.3;. Ak!ualja - p. Olgier.d Mis~ ·ma. 16,35 -
17 0.iJ . Z puc2yć i dziejów narodu" - (wspom­
r: ,..,niu his toryczne) - ,:>r-.Jf. Henryk Mościcki 
I; Im ·- 18,00 Transmisja nabożeństw~ z Ostr~j 
fh:m/ '.Ili· Wilnie. 18·,00 - 19 OO Program dla d7ie 
:.' i rn 1odzieży. ,,Ucieczka z Egi;itu" Le~enda Sel 
·•tY f. ~g!!rłoff w radjofonizacH p. Wandy Talar­
,.:ew:<"z. 19,30 ·- 19,55 „RacljJk~onika'' - dr. 
Marian Sh,pow5k1 19,56 - 20,llO Sygnał czasu 
t Warsz. Ohserw. Astronomi~zne~o 

••• uo•ledz •• ••ni ••••••• 
czy kobieta, która kocha, 
może zapomnieć? 

„lliloiC I lzY 
Szo•ena•• 

Wkr61ce 
W · CAS•E. 

J(<M?r,~~ ...... ·~ 
CEA TR MIEJSKI. 

Dziś, sobota. dwa przedstawienia: o gódz . .lf 
popoludniu po cenach wyjątkowo niskich( od 5(J 
gr. do „ złJ, po raz ostatni w 'sezonie ,,Kupiec 
Wenecki". 

Wieczorem po raz 11-ty efektowna. sensacyj. 
na sztuka ameryka6ska „&roadway" 'po ce. 
nach popularnych. 

.,Dlu1onosy Karzełek I Królowa Oąs'ka~. 
Efektowna, piękna bajeczka dla dzleei' dana 

będzie po raz ctwarty i ostatni jutro w połu­
dnie J>O cenach nainliszych, Do kaideg(} 'biletll 
osoba dorosła może wprowadzić Jedno. dtiecko 
l>ezplatnle. Tańce, śpiewy oraz podarki· świą· 
teczne dla dzieci - urozmaicaJa wesołą akcję 

"DZIEJE ORZECHU" , 
dane będą J>O raz: 29-ty f ostatni w ·sezonie Ju­

, tro o godz. 3 r pól popołudniu po cenaćh od 
50 zr. do 5 z:t 50 ~-
OSTATNIE POWTó~ZENIA „BROADWAV'U„ 

I 
dane b~a ,futro wieczorem, w pot'ii-ediialek • 
godz. 7 30 (dla ZWlazków) f we wtorek po ce­
nach J)opularnych. J)oczem efektowna sztuka 

I 
!,~Iu~a6ska ustąpi miejsca premierze „C~~ei'_ 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, ,futro wieczorem, w poniedziałek '. 

wtorek, ostatnie cztery powtórzenia wyborne: 
komedji Fodora „Sekretarka Pana Prezesa" z 

.Stefanią Jarkowską, Winawerem i Zniczem w 
rolach głównych. 

„Człowiek. Zwierze I Cnota" Pirandella 
dany będzie raz jeszcze na nocnem· t>rzedsta· 
w!eniu dziś o godz. 11 m. 30 w nocy. ,. , , , . . 

„SIMONA" 
po raz Mtatnl w sezonie dana będzie na pr'zed 
stawieniu popofudniowem Jutro, ,t. j. w µicdz.ie~ 
o godz. 5 popołudniu. Ceny zniżone. · · 

- ' '11_1· 
~ -)„ • 

TEATR POPULARNY. " 
CieSZl\Ca się nlesłabnącem powodzenfent 

wielce ciekawa sztuka G. Zapolskiej , „Joint: 
firulkes". grana będzie dziś i jutro · po 2 r.a,zy 
t. J. o 4.20 po pot i 8.20 wiecz .. noczr.m l'lntł;r.fe~ 
nie od wtoda1 o ' 8.20 wiecz. „ ,_ 



J~dnodnioDJe rnalieńslDJo 
NlespodzleW'anie zosiat ojcem 

siedmiorda dzieci 
.• Londyński trybunał rozwodowy zaj-1 - Siedmioro! - wrzyknął ojczym-
nował się ostatnio sprawą ogromnie in- nier Tego mi trochę za dużo!.. 
teresującą zarówno z psychologiczneg-0 Pomiędzy małżonkami przyszło do 
jak i . prawniczego pun:ktu widzenia. burzliwej sceny, która rozegrała się przy 

, ~prawa ta posiada przytem pewne a~ompani~m~ncie płaczu i krzyku sied-
bumorystyczne zabarwienie. miorga dz.iec1. 
~ Mr. James Blacksmith posiada w Lon , Blacks.mith ?puśc~~ natychmiast doni 

&,ynie pracownię artystyczno _ stolarską i następnego dnia wniosł skargę rozwodo 
l~~est. człowiekiem dosyć zamożnym. wą. 

Gd ···'--ń ł 43 1_ • • dł Rozprawa ukształtowała się bardzo 
y WKu czy rOIK zyc1a przysze · t · Ad k t · t · d 'ł 

C.lll:Jl I: 

•
. · ·. ~ shrierdzil 

wyjątkową wartość filmu 

cło p'FZekołl · · · d b . t zł in eresu1ąco. wo a męza w1er z1 , 
. k . , ania, ze me . 0 . rz~ J~S c 0 - iż żona popełniła oszustwo, u!krywając ! 

wie owi samotnemu na sw1ecie 1 postano 15• t t li b eh d · · · I 
wil się ożenić. o. ną cz: ~ swy zi~c:i., a zona os~ Ten, z którego 

się · śmieją· 
N. k ł łod · d · 1 karzała małzon.ka o .złośliwe opuszicze-

1e szu a m ei z.tewczymy, a ewy · 
M'ał ądpowi~dnią dla siebie wiekiem nie.S d · 1 ł · kł t1' • 

.,3 ę z1a zn.a az się w opo iwe1 sy-
wuowę z dwojgiem dzieci z poprzednie- tu ·· b • · d · k · druA t 
~ małzeństwa. aci1„ o zar_?wno ie na 1~ i 6 a s ro 
: . . · . . . . na miała raqę. Ostatecznie wydano wy 
· B!a.~~Snll~h ru.e miał me prz~ciw'k? te mk salomo!lowy, udzieljaąc rozwodu na I 

n·u~, z.e· ;będzie. miał odrazu dw.01e duzyc~ p.odstawie winy obu stron. Mą.ż ma jed-1 
t!Z1ec1, .~rzą~z1ł wygodne m1es2:1kainie l nak utrzymywać żonę i dwoje iei dzieci, 
ąub od.o~ł się; . . . . . ponieważ do tego się zobowiązał. P.ozo-, 

(„LOOP~G THE LOOP"'l 
z porywająco piękną ! :J~k1.ez. było ździw1en:ie l prz~rażeme stałych pięcioro nic go nie obchodzi. 

~tez.o up1.ec.zon~go mał~onka, ~1edy mu Blaoksmith nie był oczywiście zado-
żpna ?zna1m~ła„ ze . ma me dwo1e, lecz wolony z ktaiego orzeczenia, ponieważ I 
Sledm1oro dz1ec1. po jednodniowem małżeństwie musi 3UG 
; Istnienle pięciorga dzieci ukrywała dźwigać ciężar utrzymania Z.O.ny i dwoj-1 

pt:-zed narzeczonym, boiąc się, że zerwie ga pasierbów. 
taręczyny, nie chcą<: obarczać się tak li- Wdowa jeżeli zechce jeszcze raz. 
::z.ną rodziną. wyjść zamąż, będzie mogła narzecrone- j 

W nowem mieszkaniu m?.!ze'ńskiem mu przyznać się śmiało do pięciorga dzie 
Blaoksmifh zastał już zaiootalowaną ca- ci, ponieważ dwoje ma już zapewnione 
tą, dzieciarnię. ' utrzymanie. 

Perlu n·eszcz~i€io 

i 

Wernerem Kra 

t:zu ldeJnofg posiodotq Jakqś · 
ioJemnq moc:• f 

Bardzo duto osób wierzy, że pewne cy zaufanego rybaka ukrył je w skale 
1 

drogocenne kamienie i perły przynoszą morskiej, głęboko pod powierzchną wo­
właścicielom szczęście lub nieszczęście. dy. Po upływie pół roku perły miały być 

1 
Wiara w tak fantastyczne właS10ości wydobyte i oddane cesarzowej. 
i>rtedmiotów martwych pozostanie oczy Od chwili i"·ednak ukrycia pereł do 
wiście nazawgze w sferze ni.ozem nieuZd 
;ad.nionych przesądów sąje<inak wypacllki sprawy wmieszały . się jakieś tajemnicze 

1 

~tóre na pozór zdają się potwierdzać ta moce. Tragiczny splot wypadków zde<:y 
lemną mo~ tych przedmiotów„ Oto jeden dowal inaczej o losach cesarskiego skar-
~ wielu takich W·ypadków. . bu. : 

Drugiego sierpnla tego samego roku., 
Na kilka miesięcy· przed swą tragicz. mnich został zbudzony w nocy i wezwa.1 

Od g· i2 do. a~ej ceny miej.se 
50 gr. 

llą śmiercią cęs.arz.ową Austrii, Elż.bie- ny do umierającej kobiety. Od tei chw.li 
ta, spostrzegła, że wspaniałe jej perły tra wszelki ślad po nim zaginął. Nigdy, mi- zowała wiadomość, ie ces~rzowa zosta-1 zn;a1a.zła .śmierć. Między ut~pio~ymi był 
cą blask. Aby powrócić im dawne pięk- mo bardzo energicznych poszukiwań i ła zamordowana w Ge:ąewte. , . rówmeż ten rybak, który w1eclz1ał o ta-
no zdecydowano umieścić ie w morzu. śledztwa nie można było wyjaśnić co się Wreszcie na miesiąc przed terminem 'jemniczej skrytce ·cesarskiego s:karbu. 

Dnia 11 czerwca 1896 r. bezcennej z tym człowiekiem stało. Tajemnicze w którym perły miały być wyjęte z mo- _ , ..,.._.. 
wartości petły cesaricwej o dane zostały z~iknięc.ie mmicha poz10stał.o na zawiSze ł rza, z&i~ął rybak. Pod<:zas szalonej burzy CzglfaJcae 
pewnemu mn.ichowi. który wyjechał z merozw1ązaną zagadką. morsik1e1 łódź rybaka poszła na dno. e· XPRESS HllECZOR''Y'' 
niemi na w:ys~ę . Korf~ i tam przy pomo- . We wrześniu całą Europę zelektry- Część osady zdołano uratować, . resita u , ,. · . W . li . 

87) 

~tnutna wieść o wypadku w sądzie gli mu wstać i wciągnąć palto. 
lotem błyskawicy rozniosła się po ca- Obrońcy stali przy oknie i porozumie 
tern mieście, wywołując wszędzie po- wali się na migi, dając sobie znak oczy­
tęi'rte wrażenie. ma, że sprawa jest bardziej poważna, 

Przed gmachem sądu zaczęły się niż twierdzi przewodniczący. 
ibierać coraz liczniejsze garstki prze- Tymczasem na sali sądowej działy 
chodniów. się niesamowite rzeczy. 

Policjanci zamknęli drzwi wejścio- Po wyjściu kompletu s~dzfawskiego 
we i poczęli rozpraszać przechodniów. woźni zaczęli usuwać publiczność z sa­

'Tymczasem na sali sądowej nastrój li, lecz nikt nie chciał wyjść. 
3fa\vat się coraz bardziej podniecony. - Proszę wyjść!... Proszę opuścić 

· 'Wszyscy cisnęli się do drzwi, wiodą salę !.„ - nawoływali woini. 
.;ych do pokoju narad, gdzie przewodni- Był to jednak głos wołającego na 
::żąC~'. prokurator i obrońcy starali się puszczy. Nikt nie ruszył z miejsca. 
' !Sppkoić nieszczęśliwego sędziego. któ- - Proszę wyjść, bo zawołamy poti­
ry: sied:;:iał b!ady i nieruchomy, wodząc cję!... - grozili woźni. - Rozpraw dziś 
lok'L:la 'ślepemi oczyma. już nie będzie.!... Proszę wyjść!... 

:-- Nic wld1::ę... nic .nie widzę ... - W tłumie rozległy się jakieś szme-
;ieptat nie\v1domy. - Co się ze mną ry. 
~tato?.„ - Nie gadać, tylko się wynosić! ... 

· - Do domu„. - rzekł przewodniczą Jazda!... Krzyczeli woźni. 
cy -- z:!v;leziemy go do domu i zawe- Pomruk stawał się coraz wyraźniej-
zwich1y lekarza„. To pewno chwilowe szy ... 
nie.ąoma~.ani.e ... ~iech P.an. się uspokoi, I , Można było rozróżnić już poszczt-
pa:11r; s.t~rnme ... 1 o przejdzie ... Napewndl golne słowa: 
przc3d7-1c„. - Cud.„ cud ... cud„. - słvchać było 

Przewodniczacv ; nrokurator oomo- coraz wvraźniej_ 

Słowo to przechodziło z ust do ust sza, tembardziej, te na ulicy przed tyna 
w coraz głośniejszej tonacji. chem sądowym tłumy ciągle wzrastały~ 

Oczy wszystkich, zalegających salę co groziło nieobliczalnemi konsekwen:­
sądową, zwróciły się w stronę ojca Ser- cjami. 
gjusza, który stał za barjerą z rękoma Policja otrzymała rozkaz, by r>rze­
skrzyżowanemi na piersiach, z oczyma dewszystkiem rozproszyć tłumy. stoją„ 
wzniesionemi do góry, czyniąc wraże- ce na ulicy. Rozpoczęto więc atak. 
nie świętego w ekstazie. Pierwsze natarcie przyniosło chwilo 

- Cud stał się!... Cud!... - Słycllać we zwycięstwo policji. Tłum rozproszył 
było zewsząd. - Nie ruszać go!... To się, lecz po chwiJi skupił się znowy bar-
•· t 1 ~·tt d'" t sw1ę y ..... .;,w1ę y .... z1eJ zwar ą masą. 

Ojciec Sergjusz wzniósł dumnie czo- - Wypuśćcie go!... To święty!.- ·-
lo do góry. krzyczano ciągle. 

Czuł. że wracają doń dawne sity. Publiczność, zebrana na sali sąd()L 
Miał teraz moc za sobą - aum wier wej, słysząc nawoływania z ulicy, 

nych. wszczęła ponowie alarrm: 
Jedno słowo niech powie, a wszyscy - Puścić go!... To święty!... Swie-

jak jeden mąż staną po jego stronie. ty!... 
Woźni dopiero teraz · zaczęli sobie Prokurator wydal ostateczny roz· 

zdawać sprawę z powagi sytuacji. Za- kaz. 
alarmowali więc prokuratora, który we - Opróżnić salę!... Zabrać oskarżo--
zwał telefQincznie większy oddział po- nego!... 
licji. Dwuch policjantów chwyciło ojca 

Należało jednak działać ostrożnie. Roz Sergjusza, chcąc go wyprowadzić 2 

egzaltowany tłum mógl się · ważyć na sali. 
rzeczy najokropniejsze. · · - Puścić go!!! - krzyknqł tłum . 

W chwili, gdy prokurator wszedt na Dwunastu policjantów z komisarzem 
salę, ktoś z tłumu rzucił hasło: ,· · · na czele wtargnęło na salę . 

- Na kolana przed posłańcem Bo- - Rozejść się ! - - padt rozka.t 
żym!... · Tłum szeroką falą zmierza ł w stron~ 

ttasto znalazto żywy oddźwięk wśród drugich drzwi, przez które dwp.j poli­
zebranych, którzy niby łan . zho~.ą . zft cjanci wyprowadzali oskarźon c~o. 
podmuchem wiatru, schylili kornie gło- Na 'ulicy hatas stawat s ię cor•l ; d o . 
wy i przyklękli na jedno kolano. śniejszy. W pewnej chwili padh '"· 

Prokurator, chcąc zapobiec dalszym ły. 
ekscesom, pocza.ł przemawiać do zebra - Strzelają!.-
nych, porsząc ich, by opuścili salę sądo- Na Si,ili rozgorzaht walk a. 
wą. . . Policjanci szablami wypych 1 • " , 

- Wypuścić go na wolność! - ktzy • publiczność. . 
czat tłum. - On jest święty!. .. Nie .ści<t · - Oskarżony uciekł! - krzyknął na 
gajcie na nas gniewu Boie~o!... glc jeden z policjantów - na schoclacl• 

Svtuaci'a stawała sie coraz !!roźnie1,- ucield!.„ Trzymać 12"0! ... (f) · r· n)' 



CASINO 
Dziś i dni następn,tch! 

Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów Stenki Razina 
pod tytułem 

OLGA ••• WOLGA •• ! 
w realizacji genjalnego twórcy „Carskleao ICurJera" W. Turlafiskleeo. 

Monumentalna epopea sentvmentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawvch nienawiści. 

Orkiestra symfoniczna pod kier. L. KANTORA. Początek o godz. 12·ej. 

Od godz .. 12 do 3-ej wszystkich 50 gr. 1 zl. 

MIMOZA I ,,Córka 
PROGRAM NOWOROCZNY! Wielka atrakcja! S • k '' W rolach głównych 11 Następny program: 

ZBI a BEBE D~~:~';:' :~~=.~~Arie n, 1 „ni1wołnlcy knuta" 

Antyseptycznie spreparowane wy 
rob)' gumowe, przez lekarzy i fa 
cbowców wypróbowane, uznane 
za higjeniezne i najniezawodniej 
sze środki ochronne. Wypróbo­
wane i polecane przez Uriąd 
Zdrowia Publicznego przy Zakła-
dzie Badali bakteriolog. serolo­
l!icznycb we Wiedniu. Jedyn. 

.barka dostarczana wprost · z wł. fabryki . Do nabycia we 

wszystkich aptekach drogerjacb i uoptyków. 

••••• „„ ....... „„„„eeeGOeeee@•OQ na. Karnawał. I Doktór i 
s ~ knle do k o r ankowania 1 ce. I łlf Oł~OWV~H1 

kinowania przyimuje IV Em••• 
Atelier r rzeJJJsłu Artystycznego Cegielniana 25. 

81 Piotrkowska 8] Telefon 26-87 
- tel. sS-99. _ Specjalista c h o 

I 

że10111skleao. 

„ w i 

ŚNIE 
UW ,„ . S§M@MI §# 

I 
l „ 

I lekarz~ ~cS1~w ':f g!~ ~ntY· styczny orzy Górnym RYnku 

Piotrkowska :!94, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabJanic­
kich) przypnuJe chorych w chom­
bach wszystkich specjalnośCi od g . 
IO rano do 7-ei po l)Oł. Szczepienie 
ospy, anall.zv (moczu. kalu. krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty aa mieście. 

Zabiegi i ol)eracJe od umowy. Kąpiele 
~wletlne . . Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuCUle. korony złote.. platynowe 

I mosty. 

W niedziele I świeta do godz. 2 l)O p. 

Dr. med. Lekarz -dentysta 

DR. MED. 

A. Gollib 

rób skórn~ch, 
weneryczn11ch. 
Leczenie lamp~ 

kw11rcową. 

Przyjmuje od ~odz 
8-10, 12-2 i 4-8 
w nied:z:. i święta 9-1 
Dla pań od 4-5 l 
oddzielna _poczekal-

Ostatni potężny sen. 
przedśmiertne marze· 
nie genjalnego pisarza 

Objawienie najgłębszych 
ta1emnic psychiki ludz­
kiej w najbardziej nie­
oczekiwanych przejawach 

M. lilAUR f. Horowin 
ul. Zlelon N!! 8 

na ekranie. 
I 

Telefon 45-49 
Chor. skórne 

przyjmuje w lecz· 
nicy przy uL Piot r• 

kowskiej "294 
akuszer ginekolol! 

Piotrkowska 28, Telefon 77-50 
Przyjmuje od 4-7 pp, nia. 

Niniejszem zawiadamiam Sz Klijentelę. iż :z: dniem dzisiejs:z:ym 

p. AUERBACH pow16cll 
i pracuje nadal w SALO 11E DAMSt(IM zakładu mego 

jednocześnie komunikuję, iż do te~ot salonu damskiego 

powrócił p. BOGDAllSICI z Paryża 
Z poważaniem J. Fiszer, Cegielniana 35, tel. 66-27 

E i +ynpwme 

l i wener"czne. 
Przyjm od 12-2 co.ddennieod godz. 

i 71/ 2-81/ 1 w. 2-7 wiecz, 

Kto wypożyczy Doktór 

lOOO lł. lnd"~iHAJH 
na dobry procent 

dla interesu, ewen­
tualnie może posa­
dę otrzymać. Ofer­
ty pod "J. B." do 
„Republiki" 

telef. 28-07 
choroby skórnl' 
i weneryc:z:ne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i ~7 

~oraOn ia Wene_ro!O~IUna· meW~ii~i :r~Io/i:.'ii~l: IG(Uf RAJ~R 
Lekarzy-spec1ahstow I 
Z d ~ ł spec(ailsta cho- -------

a W a z.Ka o rób Skórnych oddam D~ wła~- . 

Czynna od 8 rano do 9 w'eczór. i wene~ycznych , ność dz1~cko m~­
Od 11-12 i 2-3 przyimuje lekarz-kobieta prznpfO\lladz1·1 s·1e c~rzczone 1 1edKnomie 

. ,.,, ... · . ··-· ' . :~.\ 

W nied ;r.iele i święta od 9--2 pp. !i si.ęc:z:ne, u· oper• na prąd zmienny tróifaz.owy 220 V. 

Leczenie chorób: 
1na ul. Andrzeja 5 n!k:'- ~r. 43· ~aw- 100 do 150 K. M. w do-bryrn s tanie 

Weneryczn51ch, moczopłciowych Przyjmuje od 8-10 me15~t1sza 4 piętro 
1 skórn51ch. I i od 5-9. jm. 

Badanie krwi i wydzielin na ( yfilis i tryper Oddzielna pocze-
1
-------

Konsulta;ie. z neu~oloiriem i. urologiem kalnia dla pań . !Ondulacja 1 zł. 
Gabmet światło-leczniczy I manicure 80 gr. 

I 
Kosmetyka lekarska. Lek r· z nentyst z . 24 ( 'g F o ' 

Odd . t k 1n· dl k b' t I a - a I aw1szy ro ran ferty z warunkami poct "w ruc.hu' do 

~onnkiwanJ. 

i-Wai•e dla Paii! 
Po grunto ;unie pr.i:eprowadzon '} m remoncie 

S•ectalny Salon Damski 

p;ern~d;e J i~ł~toe1~ . I JAKUB l ~~:z:I~a~~=;;~~ oficy-, administracji. 

·110DSTĄPIĘ pi~rwszorzędn~ lokal skle
1

Rn1~nD~Dr. zaf1:~~:0n::~:~ SKR~~-lł~H o 
powy przy ulicy Narutowicza. W!adc u L UL nu 30 złotych wysta· 
mość: Tramwajowa 3 m. 13, godzina Piotrkowska 79 wiony przez Jana · 

16-18. 6 (}la brama) ' Pawłowskiego. żyro · 

· . . Al. Kościuszki 22 wany i;>rzez Jana 

' Masaże, farbowanie włosów we wszystll ich liolorach, wyllwintny mani­
cur, oraz specjalnie przyszyKowany na karnawał 'WielKi wybór naj­

nowszych perull we ws;i:ystklch kolorach. 

1~~1; ~~i~d;:i:k Stanisław i Safjan 
Zielona s. Tel. ff5·28. 

~:tilill!i!"W ffi'RllCUilYl4l!S$.•#r@ł~IBlllll„„„„llll„1!1111„Bl„„'la 

~ WAGA.Zl/M OBUWIA 

ł ~~;;WIU~rii!Ut, Zaw1a0dzk·~. IZ _ 1 
• 

~ 
wielki wybór iri eskl~UO l Oamml)go Oou~y a. -

Przyjmuie obstalunki pcd iug nainowszych wie i' eńs 1c ich I parysk i ch 
modeli, wykonania n aj lcp ~zych pracowników we własnym warsztacie. 

;3oe r j alny w ybór ka„n :ii wafńWV· Ceny przvst~pne. 

NiMIWSMMA S MM' ''""" F 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 1 f t Wysockiego w Ło-
swetry na wypfa.tę, Piotrkowska 37, 1 t·64r~: • d:z:i przy ulicy Lipo 
III wejście I piętro. 8 

• - • wej Nr. 38. 

Dr. 

Róianer 
Dzielna N!! 9. 

Tel. N2 · 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo­
czopłciowe. 
Przyjmuje 

Od 8-10 I 00 5-8 
Leczenie lam p ą 

kwarcową 

Oddzi elna pocz~­
kalnia dla Pań. 

Dla Pań od 3-5 
po poi 

DR. MED. Dr. med. lob . f" k" 

~1 BIB~Rr.ni HE b b ER mal5:fa·r
1

:br:~:~; 
~ • L Uff Choroby skórne tanio „Kredyt" . Na-

1 weneryczne 1wrol 15, I-e piętro 

Moniuszki 11, rławrot 2 \font. 
telefon 63-22. tel. 79_89. -----•. --

Języka polsJC1ego 
. Choroby skórne przyjm~je do 10 ra szybko wyucza 
1 weneryczn~ elek- no 1 od 4-8 j student wyższego 

lroterap1a. dla pań spec. od semestru. Starszych 
Przyjmuje od 8-10 4 - 5 ' specjalną skróconą 
i od 5-8 wiecz. w _niedz. od 11-2 pp metodą, Gdańska 23 

W . d d 10 12 dla nietamoinych I ~·t 2. front. l · szel6 
nie z. o - p1ę ro 

ceny lecznic 1 •••1 ··-

z wozu 1 skrzynkę 40 kg. przędn 
specjalnego skrętu, nieprzeds t:i.wiaia­
cei wartości dla obcego. 

Zwrot za sowitem w ynagrodzen icrr 
St. Rubinsz.tai n i S-ka, Moniuszki 7 
Telefon 11-84, 30-22. Dysk recja zape· 
wniona. 

Lokal 
w podwórzu. n adający s i ę na sk latl 
a rtyk u łów techu. w ~ r ódmic!Ściu 

POSZUKIWANY. 

Zgtoszenia pis emne sub: „T echnika„ 
do adm. ni nie iszego oisma . 



T r Helenowski 
uleqnu1 przebudowu1 
Jak się .. Express dowiaduje helenow 

~i tor kolarski ulegnie w bież roku prze 
b,udowie i zmniejszeniu do 333 mtr. 

Po przebudowie tor łódzki stanie się 
iajlcpszym obecnie w Polsce, prześciga 
acym na wet Dynasy, gdyż wyniki bę­
izie można na mniejszym torze uzyski­
wać bezwzględnie lepsze. Prace przy­
~otowawcze odbędą się już z wiosną 
:>ież. roku. 

Konlerencia przedstawicieli 
Zwiqzków sporiów zimowrgc:h odbu· 

l'o si~ w Krvntc:v 

Dziś przybywa do 

Polska -- Łotwa 
9oftsersAi Die<• ro6ofni.:sq 

Skład polS1kiej reprezentacji robotni 
czej na mecz z Łotwą, który odbędzie 
się za kilka tygodni w Wat"Szawie przed 
stawiać s1ę będzie bardzo silnie. Pod 
uwagę brani są zawodnicy warsz.aws-cy._ 
łódzcy, krakowscy i śląscy. 

Nowa gwiazda 
nardarsfta ..., %0.fiopanem 

Na treningach, kobiecej grupy nar­
ciarskiej świetnie zapowiada się młoda 
narciarka zakopiańska panna Stopików 
na która stale dotrzymuje kroku podczas 
zaprawy biegowej, niedoścignionej do. 
tychc:za..s Polankowej. Trener Simon:seu 
wyraża się z .zachwytem o przyszłości 
sportowej Stopkówny. 



KodzionkO z lise1n. ~ 

. 
~irassnv seon 

eeseftutoro podatAo­
"'eeo 
Katowice, 5 stycznia 

Dziś na ulicy Hutniczej w Siemiano­
wicach w samochodzie zginął w niezwy I 
kly sposób egzekutor podatkowY Jan 
Sędziot. Na samochód najechała z tylu! 
furmanka. Uderzeniem dyszla w plecy I 
wyrzucony zostar egzekutor z siedze- l 
nia, a głowa jego dostała się między 
sprzęgła naciągniętej budy samochodo­
wej. Egzekutor poniósł śmierć przez u­
duszenie. 

fJ pońsiDJ 
podpisało u1Do111~ 

rodio111q 
Waszyngton, 5 stycznia 

W dniu wczorajszym podpisało dzie­
więć państw świata umowę w sprawie 
stałej komunikacji radjowej. Umowę tę 
i:;lożono w ministerstwie spraw zagrani­
cznych Stanów Zjednoczonych. Do 
państw tych należą Stany Zjednoczone, 
Kanada, Austrja. Belgja, lfolandja, An­
glja, lndje, Norwegja i Oanja. 

Polityka przez radja 
111 radjo. 

Nf e jest to wcate zboczeniem 
Ani też żadnym kaprysem: -
Oczu nie mogę oderwać 
Od pięknei łodzianki z lisem!-

Urok jej fascynujący 
Nigdy nikogo nie minie - - -
Któżby się ważył jej oprzeć 
W taksówce lub ciemnem kinłe ?; 

Londyn. 5 stycznia. 
Pomiędzy przedstawicielami stron- W ot>razku naszym dla wktza 

nictw pdbywają się narady w sprawie Kryje się wszak niesPodzianka: 
Nlc wlec dziwnego, że w nocy 
Ciągłe mi śni sie i śni sie 
Łodzianka niebieskooka 
Łodzianka w złotawym lisie. 

partyjnego podziału prawa przemawia- Wiadomo - lis jest zdradliwy 
nia przez radjo państwowe. W ubie-

1 
Zdradliwą - Jest też łodzianka. 

głym roku rokowania rozbiły się o wy- Jo. 
g-órowane żądania konserwatystów, któ WB r -----•••••iii$aliiiilimm11111•mma•••••• 
rzy oświadczyli, że mogą się zgodzić 
tylko na podział taki, że na jedno prze­
mówienie socjalistów i jedno liberałów 
przypadną dwa przemówienia konser-
~tyM6w. Obecnie konserwatyści zga­

dzaj~ się już na równy podział. Cieka­
we jest, że radjoamatorzy angielscy 
skarżą się na zbyt wiele czasu poświę­
conego przez radjo na muzykę, a zbyt 
mato na politykę. 

Budowa kanału 
•nłędav !7ronc:fq i .lłnelfq 

rose:po~.znie się feszc:se 
111 r. 6. 

Paryż, 5 stycznia. 
W kołach finansowych twierdzą tu­

taj powszechnie, że planowane przeko­
panie kanału pomiędzy Francją a An­
glją. zapoczątkowane będzie już w ro­
ku bieżącym. Kanałowi przeciwna jest 
leszcze starsza generacja w Anglji. zbyt 
i>rzywiązana do idei „wspaniałej izo­
lacji". Najlepszą dla nich odpowiedzią 
lcst myśl marsz. Focha: „Gdybyśmy 
mieli kanał w r. 1914 wojna byłaby o 
rok wcześniej skończona". 

Zamiast gasić pożar 
poszli no pi1110. 

Berlin, 5 sfycznia. 
W jednej z wiosek koło Ratysbony 

wybuchł olbrzymi pożar. który w jed­
nej chwili objął 5 budynków. grożąc roz . 
szerzeniem się na cała wieś. 

Gdy na miejsce pożaru przybyła 
straż pożarna z Ratysbony. miejscowi 
strażacy na znak protestu przeciw te­
mu .zaprzestali gaszenia ognia i udali 
się 'na piwo do pobliskiej gospody. 

Oburzony takiem postępowaniem ko 
mendant straży ratysbofJ.skiej polecił 
res_taurację zamknąć. 
...... EJ ZW 

Dgżuru opllek. 
. Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztein 

(Piotrkowska 225) , M. Bartoszewski (Piotr­
k'Dwska 95), M. Rozenblum {Cegielniana 12) . , 
Gorfeina (Wschodnia 54), J . Koprowskiego (No­
womiejska 15. (b) . 

Na Jednem z jezior w śro.dkowvch Niem czecb budują obecnie dwal znani archi­
tekci oryginalny hotel w formie okrętu. Hotel będzie połączony z brzegami 

prz:ez mosty. Na zdJęcłu - model hotelu. 
C1111111111„„mlllllmllllmmi2"'2r~zdllMll"'~twi.-....,.lliliiliiifill~illlill8ilililllliZ:ii„llii.oilliilllillllililM„„„„l:iil 

W miasteczku Dobem (Nlemcy) odbyła s1e riadtia w swoim rodzatu uroczy­
stość rodzinna: 4 córki Jedne20 z miejscowych obywateli wyszły Jednocześnie 

zamąż. ·• 

I 

I DR. WltHELM BOECKL. 
czterokrotny mistrz świata w ieźdzfe n: 
lodzie, zawarł obecnie w Amervce, fakc 
zawodowiec, kontrakt z łednvm ze zna· 

nych managerów soortu. 
gf'llrłowi amatorsktemu ubywa lęszcu 

leden wybitny przedstawłcłelL 

Xofdrozsu. noafa 
pereł spruclana. 

Znana artystka dramatyczna 
IJ. JEFFERSON, nabvła w tych 
dniach wspaniałą kolie pereł, ' 
która należała do rodziny car• 
sldel za fantastyczna sume do­

larów. 

łwnfert 1 S osó6 
"'- nurfo€1i rU!fd 

Lie2e, 5 stycznia. 
W dniu wczorajszym całe miasto zo 

stało wstrząśnięte niezwykle tragicz• . 
nym wypadkiem • 

Autobus z 18 robotnikami wpadł do · 
rzeki. Nikt z pasażerów nie został urato 
wany. Wypadek ten wywarł przygnę­
biające wrażenie w calem mleścle~ 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL 

Prenumerata. miesięcznie.-Zagranfca 7 złotych miesięcznie. Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 10 &r za wtersz m!llmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
- W TEK~CIE: 40 gr_ za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.l 

• Odnoszenie do domów 40 groszy. 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49 Godziny przyjęć redakoll 6-

Telefony redakcji 27-24. 36-43, 36-44 Po pot Rekoplsów nlezamówio 

. T~leton administracji 22-14.- - - - - nych nie zwraca sie. - - .._ 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zl. Za 
miejsce zastrzetone specjalna dopłata. Zam!ej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc drożej . . 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmnielw 

zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

z.a wydawnictwo "Republiki'' s.o. z OJU' odno w. Władysław Polak. 'W drukami ..Rnuhllki SD. z ou. odp„ Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odnQw Jan Grobelniak 
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ROZBIJDOW1l PORT_, DllEł'łllE. 

I : 

Port W ' Bremie zostal specjalnie rozbudowany dla !ad L: nk6w na.wozow sztucz.nych. Obecnie rnozna tam wyraaować 5.UuO tonn dziennie. Ma to specJame 
. znaczenie dla rolnictwa niemieckiego, a pośrednio i dla polskiego . 

. ~ .• 

'16róseft'. masflarodu. 

,· .. , 

- Poznaję cię, maseczko! .•• 

:f ł!DSO(IJjQIJ . ~flspeftJl{lf!DI 
lt!flarsfli. 

f ' 

MBhV!WieA 

Popularność króla ·Jerzego V i mif ość, jaką dlań ż~ią najszersze sfery s4ołe· 
czeństwa angielskiego, znalazła ostatnio wyraz w zabawnern i zarazem wzru­
szającem zdarzeniu. Córeczka jednego z ziemian · hrabstwa :Essex, troszciąc 
się, aby chory monarcha miał smaczną wieczerzę wigilijną, udała się osobiści€ 
do wspaniałego Pałacu Buckinghamski ego i zaniosła dla króla piękną gęś 

J d h 1 k 1. • d-ł m WWW... =i11111111!11UBllll~ e en ze znnnyc e arzv 2meryl\>an z lłtano doktadnfo zarejestrować, tu- - n --"""' - ------

skch przeprowadził niezwvkle interesu- dzież odfotografować- każde drgnienie ~rO~Vlla - fttraj prsvsslO~€ł 
iący eksperyment, mający na celu zba- serca nieszczęśliwca, tracone2;o na krze . . „ . . , . , . 
·fanie ruch, <:P.rca delikwenta traco- f •1 . kt Q bi' t k Em1.gracia do Brazyl11 )'eszcze c1ą,gle przybyło ze Stanow Ze;onoczonych. 

ow, -~ . Is e eie rycznem. so .wv en e spe- jest zupełnie niedostateczną,, gdyż wyno I Jeżeli się zważy, 2e Brazylia po przt 
iego na kn.eslc e!el(tr ycznem. Ekspe- 1 ryment, został podjęty w celach nauko- si zaledwie około 10.000 o.sób rocznie. pr<>w11dzeniu należytej kolonh:acji może 
:yment przeprowadzono na i_edny111 z l wych,. a .mi~nowi7ie dla umożli~ienia Większość pr~yby~zów s~~.nowią P~r~u~ 'r-o;tnieścić i wyżywić f"l:Z~szł? ~iljar.d tu. ' 
fJandy.tów, sk~zanych na 5rnierć przy 1 znal.ez1enia sr,odkow przywrócema do I galczycy, ~o mch 1-?ą ~łost,, rzecz ~1c K<:· dn, pr~eto wo-bee dz~s1e1sze1 liczby, z:­
pomocy krzes•a elektrycz.Heg-o w sław. -1 życia tych osob, które przypadkowo po·· iwa, z kole1 zar~z Lltwmi. Po1s~a z l~czbą,lu;J!11e,~11a, .wynoszą~eJ ty!0ko .. okc o .cU 
nem w : ęzien ! u Sing-Slng. rażonP- zos.tałv nradem elektrvczmem. około 4.000 .emtgrant6w rocznie sto1 do- mil~onow '~ "7;Cua ctRlf'ko rlo 1ei na1t \'Cf.I• · 

Przv oomocy soecjalnefro apar.atu iPiero na mieiscu aiódmem; naimni.ei osób .ni.a.. · 



f[l Y$TROW A NY DODA TF.K .f.XPR~.S $U ''Vf'r,CZOR~uO-. 

Tajemnica amerykańskiego miljorera. 
P owdziwe zdarzenie podobne do senso€Ui· 

Ro iil1nu 01nerukońskiello, wkióru1n udział 
biorą:. E. Wolloce, Poin€ore I 1nisfer Wodiso ł 

fłrvminolnu<li poDJfeś<ł "' roił deleAlv"'o~ - 10 lvsi«;<V dof oróDJ 
noerodę. :f ftoD1pliftODJODe pr•esl«;pslOJO. .Jła lropie s6ro~nłar~:u. -
1ł«!DJefo1.vine odftru<ie ,., !larvzu. - %alioń<senie eodą.e poDJieś<i Wolloc:e·a. 

!for· f!IDDi<••• lłsl I mów.ono ~szędzie przez tel~fon. nawo~ €d""ar Jfalla<e Idze .i że. musi wyjechać. Dokad - nie 
' • ływa r ) windy zaczęły pędzić w górę 1 i.i pow . edz1ał. choć Wattson nalegał ) 

Znakom.ty pisarz an~ielskl. autor 1 na dół. Wallace'a wepchnieto .do jakiejś prsv pra«:V. chciał wydobyć i.nne szczegóły . W allace 
t0zch \v ytywany_ch na calvm św . ecie 

1 
budki. zawieziono na sióste pietro, wy- W 11 b ł : t h . t d · byl n : eu~ięty. wzi ął dalsza zaliczkę, 

powieści kry1ni11al 11 ych Ed~ar Wallace, pchn:eto za drzwi i wskazano drogę, do- a p1ce Ja ra s.~ . rta vc mia: . 0 spakował walizeczkę i po;echał do 
ot rzymał pewnego dn ia list, który wy- kąd się ma udać. I pracy. , rze ewszyst 1 ~m wypy~ si·ę 0 Paryża. 
różn·i al się wśiód całej korespondencji Na drzwiach pokoju Nr. 10485 w:d- szc~egóły. Paprery ~grnelv z b.urka.~ z W Paryżu odraz.u WPadl na ślad~ 
nietylko treśc ią, lecz również wyglądem mata tabliczka: I gab ,netu. Musiał.o s~ę to stać w noi..;y zbrodn arzy. (Wallace ni·e m.iał wątpli · 
zewnętrznym. - Mr Robert Wattson New-York" przed dwoma dniami. W piec u poko- wości że musiało ich !Jyć kilku a por-

Treść listu byla następująca· W~iiac~ zapukał. Otwoi-zvt służący~ .iach . . zar~zrrtwl~wanfc.h . ~rjez. W~ttS?- tjer bYl tylko narzędziem w ich ręku) . 
Szanowny panie Wallace; Czyta - Pan jest?.. i ~aod. mdiesz !1 Y to w apscicie Kmtesz - ani~ j Na trzeci dzień Wallace zajechał aurem 

- • . J t p· ·w li ? p k t ; : any Jego s uga ercv. rvtyczneJ d al c g-dz ie wediu~ jeg>0 mniema łem pariskie książki kryminalne i uwa· - es· an a ace • .„ an cze a. i ·nocy Percv udał si ę do znaiomvch na u- p~ze .P a · · . · · • 
tam pana za najzdolniejsz~o detekty- Pros~ę !:„ . . ; roczvstość. rodzinną. W ai~artamentach nia n;1ały być u.kryte skradz..cme papie· 
wa na świecie. Wobec te20 zwracam się ' N1eb1~sk1. obszerny ~ab·net.. Przy został wio:c sam Wattson. Szuflada nie ry. Gdy auto zatr~ymało se przed pa­
do pana z gorącą prośbą okazania mi na b.urku s1edz1 m.:żczyzna lat 50-cm Ty- b ł ł D . 6 . t t łacem. dwóch lokaJów otworzyło brame 
tychmiastoweJ pomocy w sprawie bar: powy amerykan in. . . . I z~s~af;Yi,~~1ap~:ost1:~~r~iawŚJaedó~.war e I skłon i ło si~ nisko.. . . 
dzo s~ompl kowanej. Pańska obccnośl5 i .- .Ach, pan Wall~ce!... św~etme, ! Wailace odra.zu wykombioowaf, że Tego Wallace ~1e me ~podzte~al. 
aa mle1scu przestępstwa Jest konieczna. i św etme!... Proszę, . n~ech .Pan, ~ . ada„. , skoro ani szuflada an.i drzwi nie zostały Przyp~szczał. ze_ bedzre mu~ a! sto--
Ze stempla pocztowego wywnioskował I Czekam na pana z rnec1erpl.\yosc1~. Je: wvtamane. czyć ~rwa~~ walke z bandvtam1. ze za: 
luż pan z pewnością (jako detektyw!), steśmy. sam1.„ Możemy mówić śm :ało I ...,/takim razie krmJzlezy dokonał kto§ ze ' wez.w1e.pohcJe do .~mocy a ~u mr s~i:u 
i~ słowa te piszę z Nicei. Tak, Jestem w j otwarcie„ •. Otóż„. Jestem dvrekto~cm służby hotelov.'ej. który mus'ał otworzyć . otw1 ;cra.1ą bramę I Jesz.cze s1e k amaJą 
Nicei. Nazywam się Robert Wattsc>n. Je- trustu koleJo.~ego „_New-Jork - ~h~ca- drzwi i szufladę podrobionym kluciem. do z.em!. · . · · 
stem amcrykaninem. Nie chce opowia- go A. B. 111 . Przy1echalem do N:ce1 na \Vail""C roztoc7ył ohserwadę i po- A byt pewien. ze pap1erv skrfdz1onE 
dać panu Ustow.nie. na czem sPrawa mo· I odpoczynek. Zabrał.em ze soha ostatni de}rzenl;-jego padto na portiera hotelo- u ~attsona ukryte sf w tym oa acu .--
ia polega gdyż przypuszczam że zoba- I nasz bilans. który, Jak panu w ad omo. . . • k 1' tó to nie ule1ało naJmn eJszeł watollwoscl. 
czymy si~ wkrótce Prosze ml. odpowie- zachowujemy, jak zwykle. w o~romnei leg?· 5 ' ~ eJ~ s:ar~sd .a 1 rv ~rzez. c~h Wysiadłszy z auta, sięg-nal ręką de 
tlzieć telegraflcznle

0 

czy zechce mi pan 1 tajemnicy przed konkurentami. Wyobrai . Yd m~ma,- zien Sie zta przy ·rzwia kieszen.i. śc skając rączkę- ·rewolweru J 
~ • • . • • i pa b' . 11 rz ... ma1. zapytał: :słuzyć pomocą. a natychmiast wvslę pa- n so ie • Star i. eC zwrócił na sieb;e uwa[!ę , · . ? 
11u a oont.o wydatków l OOO dolarów że te papiery zginęły mi tutaj. \'IT 1• , d ó h _.Jc'i d . - Kto t11 ttttesika W · tym pałacu .• „ -. ' · • • · • _Tuta ' ? · „ '"a :acc a z w c oowuu iw: pne e- - MONSIEUR RAYMOND POIN· 
Po~róz, utrzyma.nie i wszelkl~_k?szta .:_ T J „„ wszysHkiem dlatego że jak sie r>kazało. CARE PREZES· RADY MlNISTRóW-- . 
iw!ązan'e z tą imprezą, oczyw1sc1e na siedzim ak„. z tego pokoju, w którym , porl,;o;;r następnei:ro dn 'a PO kradz:eży wy I BP7,Mli\'lA- ODPOWIEDZ 
móJ rachunek. Wynagrodzenie - 10.000 I y„. 1 icchał dokądś z Nicei po dru~ie zaś oso- j w' 11 bladł· · St 1· 'ak ty 
d I Ó j · 1· t i .... Kt • i f 1 k ść t i · · · · · ' a aee z ·• .aną t wry . o ar w. eze 1 suma a oanu n e 01•po- os mus a m s ra e pap ery, nie ba \Vattsona bardzo ,.,. 0 obchodziła i Wal u. • 1. h ? 5 · ł 
wiada,· ołtętnie dołożę. A wlec czc~am ufega wątpliwości... l lai;e 0 :eJ'ednokrotni" ~lvsza1 iak . , lp'awTa• ~Y "~.0 u rc:b~a~„..) P~Jrza na pa-d · • d • Ad .1..· R b y. · I . ' · · " " - · ~rac a'rnl€?."'a->przy l{d uO- vrarnv· prze--na o p_ow1e z. res m'!1:„ ,o ert 1 .:itt- Jes.tem zrozpacz.o.ny, mister Wa1'1ace.„ sta rzec wyoytywat służbe h<Jt<"fową, et> ko~a?f. i;to -te .. lokaje niówłU -prawdę. 
~n, Nicea, Hotel Imperial: . . P;oszę sobie wyobraz i ć, że miiet:śmy ~ robi m:ster ~attson .1 łe~o ~?ćć. 1tdzle j Prz.eprns:l w'.c:c slutących. ws.iadł do 

Wallace p~ przeczytaniu hstu sądził i t~ m roku straty w~kutek k~tastrof 1 b.: I om są. k•cdy w~·('~dzaia 1 t. d. auta i z mi·ną oktol)nie zafrasowaną ka, 
J>Ocza.tko.wo, z.e to ka~ał. Zbadał cha- i l~ns wypa~ł uiemme„. Na~1 k~nkure-nc! Wu I.lace .Prow~dz1 ł s!edztwo w d~l- l zał s cbie odwieić na dworzec. 
rakter pisma (Walace Jest doskonałym n:e powrnm s ę o tern dow1edz1eć gdyz szym ciągu i po kilku dn ·ach zdobył kil- ·· , . 
grafologiem) , .i doszedł do wniosku że 1 gotow; są jeszcze ogłosi·ć w oism.ach i ka decydujqcych szcr.e!?ółów: portjer po I~ • f 
nadawca l.i s·tu. je"st cz.low ekiem poważ- nas zupełnie zdyskredytować.„ 1 krytycznej nocy wy,ie-chał do Paryża i ;iraO•ll'lq~OR e 
nym, o stałym. charakterze. wielkiej sile Dl:tte2-0 zależv mi t~k bardzo, lłhy tam ukrył skradzione pap;erv! 'laiem.nfCV 
woli i bardzo rozwin iętym zmvśle prak- Jaknajprędzej pal)iery te odzyskać .•• Pan . . • 
tyczności. · Dalsze badan ia przekonały 1 mnie zrozumiał?.. 'Jf !lar j . . I · Tego samego wieczoru rzekł do 
Wallace'a·niezbicle, że nie chodz w rym I - Tak„. Wll' U. Wattson~: 
wypad ku · o w yprowadzenie kogo kol- - Warunki są panu znane.„ Zamiesz ~ledztwo należało więc przenieść do " - N. estety,. prosz~. pana. nie mogę 
wie k w pole, lecz o autentyczne zdarze- ka pan ze mną„. Mam t.u p eć pokoi... Za Paryża: I ntc zrobić w (1!!J sprawie„„ W padle~ na 
l'i'l·e. wszystko płace ... Ponadto - I Po tygodniu Wal'ace <>~wiadczył f~lsz·ywe ślady„. ~os~dz.:ł~m czło.w i eka. 

T ego- samego dnia wysłał więc de- 10 tysięcy dolarów na2rody... Wattsonow', że jest już na dobrej dro„ kt?ry napewno mc . me wie w teJ spra-
oeszę : ,- 5 z wie„. u . ? 

- Zgadzam się. .. -' - 1'~0 ••• • • 
A wieczorem nadszedł czek na t.000 „ .Cf , -:--- Vv yobrat pa~ s~bte. ~e w~ług 

rlolaró~: · pcx:lpisany przez Roberta watt 1 sa;8~V81.flO ~O fOpOllJfi~ ~o~~h \VJI c~~:ń pap1err pańskie znaJdu-
»0n.a. I , - i i Pisa.rz był niez:m ".ernie uradowany. W BollW'-1 można ..,W'SUDQ~ W' łap~" 

1

. w pa~. c.u francusk!~o .t>l"e~łera m n· 
\ więc 'pforwsze przypuszczen ia nie za-1 DOW'e• mlnisfrowi strów.„ 1:0 prz~c1eż n1emozliwel ••• 
~viodły : go. Robert Wattson bvł żywym . „ . . . .- · ~Pau s1~ ~yh.„ - odparł wzruszo-
~ztow· ekiem i w dodatku amervkaninem. . Dla c~?r~kt.erystvk1 . 01;>,vcza1ow ,,po- J kow fra~cusk1ch :-- za pozwolenie ~onty _nym głosem mister Wattson. -

Swiadczył 0 tern jego czek z podpi- Litycznego zyc1a w Bohw11, która nagle I nuowama poszuk1wa6. . Pan znalazł sprawce, .• 
liem - zapłonęła takim wojowniczym animu- Sanders odmówił. Po paru dniach, zo-. - Więc iakto? .•• Poincare? ••• 

Cóż to mógł być za wypadek ?.„ sze.m. mogącym w~n_iecić pożar. wo~y stał aresztowany_. ~raee wstrz)'.man·o;· rt- - Nie .• ~ Poincate nie okradł„. To Ja 
Jzies ęć tys ięcy do!arów za wykrycie og?J~o-a~e~y~a6sk1e1 - w P.ras1e a1';g1el ~ro.~esora przyw1ez1ono do st<>hcy -Bo- . ulc:radłern~.. . . . 
sprawy!.„ Toż to suma !„. sk1e1 zan.1e.sC1ł swe bardzo 1~teresu1ące ~1WJ~. La Paz. Tam oskarżono go .o t-o, I -- ~an}··· N~c JU~- nie rozum1t>m„. 

Walla~ ule namyślał się dłuże'. Spa- wspomnienia .prof. Sanders. w1:e przewo ze„: ~~ogą kon~ab~dy przemycił do - A więc sr·uchaJ pan„. TO BYŁ ZA· 
kował manatki .i J dniczący an,g1elsk? - amerykansk1e~o to 

1 
Bo~WJl gazy tru1ące 1 bro6, celem ~ywo - KŁA"P:·•. ?,wy~ły .amerykańs~ii zakł9:d o 

nocnym pociągiem wyjechał z Londynu. warzys.tw~ geolog1cz~ego, oparte !'a . wła łania przewr~tu w republice. _ _ .. I 50 .tys i ę~_y'. · d~laro~„. Zaloz'(lem s : ę z 
snych .1 nie.z.byt .Pr~y~emnych przezyctach I Władze n~e ukrywały ~re~ztą . pn.: ed. _m~_. rrt przyJac1elem .. ze ~an moz~ być do-

~ ' · flfi. · · w stolicy bohwi1skie1. La Paz. profesorem, :re aresztowanie 1 ,.oskarże- brym autorem pow1eśc1 krvm111alnych, 
402 0d.••0"'11f'O Prof. Sanders założył akcyine towa- !lie'' n~s~ąpi!y na skutek żąd~nia pr~ni'-: _ lee·~ ,~iep5k rtt. det.ektvwem w ży:iu.„. ftrod•iei. rzystwo z kapitałem 50 tys.ięcy funtów . Jera minJstrow, który gotów 1est „col- Prz•" a..;1-el m61 zaononowat... Zatozyli-

dla poszukiwań jakichś legendarnych nąć oskarżenie'' za 10 tysięcy „boliwia- . śmy się„. No. i urza.dzil'śmy ten kawał... 
Jesz.cze w pociągu nie wierzvł sobie. skarbów, zakopanych jakoby p1·zed 200 nos". · 1.Portjer hotelu zabrał paczkę pap·erów 

Czek by l pra wdż . wy. w banku nie kwe- laty przez jezuitów, prty opuszczaniu kra I Sanders wypłacił ~ylko połowę - a.: do· Paryża i oddał je swemu znajom emu 
stjonowali go. Na raz e wiec wszy t'ko ju podczas krwawych zamieszek. Na pod le nie -został bynajmniej uwolniony z wię lokajowi w pałacu Poi.ncarego„. Oby­
sz ło jak z p łatka . Z ni.epoko·.iem w sercu stawie z.badania staq,ch ksiąg klaszto-1 zienia. Interwencja angielskiego konsula dwaj po ro-związa„ i.u zakładu miel. otrzy 
wysiadt j edna~ z pociągu na dworcu · w rów miejscowych i stacji misjonarzy San 

1

1 odniosła ten tylko skutek,..,. ie„ minister mać po 500 do1arów„. 
N'.cei. P rzede Ws7Jystk iem uoewnH s : ę, ders ustalił mjejsce zakopanego skarbu. ~praw .zagr~nic~~ych. podwoił w!M>~~ść -;-. Teraz. rozumiem już. dlaczeg-o 
czy istnieje hotel ,.lmper :al". Odpowie- W marcu 1928 roku rozpoczęto poszu ządane1 łapowk! 1 zcu:ądał „udzału w por.tJe~ .tak s.1ę o pa11a wy~ytv w.at wszy-
dziano mu r\a . dworcu. że .iest to kiwania i wkrótce natrafiono na me ~iłę , zyskac~ poszukiwań, . st~ 1 ch : tern san: cm ~omod m'. do roz-

najwytworniejszy hotel nice.iski. w której leżało .„ 200 szklelet6w tubyl- Zanim nadeszła energiczna. nota z w ąz.an·a t, agadk Q;"dyz w Parvzu poS7ło 
Kamień spa dł mu z serca. c6w. Londynu, a prof. Sanders z.ostał wresz- tpł iu..ż łatwo.„ O znalez'onvch pap·c· 
A w:?c jednak coś jest !.„ S d d .

1 
.. b li t . di . k • cie zwolniony - cały majątek e~spedy- rach w pałacu wie cały Parvż„ . Nie 

W hallu natkn ął S !-ę na jakiegoś ..;łu- an ers . są .Z1 · iz 'f 0 in. 1arne, tolcii i prywatne bagaże uczestników zo- wied z ~at em tylko że właśc i c i elem ~ a:a· 
fącego w I.ber.li rzy ~akopywa~ s~arb 1 zosta~ Z'~In?r~o- , stały rozkradzione. Za nowe łapówki cu jest prr E> zes rady m(n'strńw„. 

- Czy pan W ::it tson jest?„. - zapy- w:i-m przez mruchow dla usumęcia swiad zwrócono niestczęsnemu poszukiwaczo- M'ster Wattson wypłacił Wa1la ie'ow' 
~aL. _ . . . ,kow. lwi skarbów jego walizy, które znale:rio 10 tvs ·ecy dolarów i tego samego dnia 

Służą cy sk łon' f s·ę n:sko i ód parł la- Wkrótce do Sandersa z~łosił się ni0 u ministra„ skarbu. Rozgoryczony a ... \.\~ysłał do przy:acfe1a telegram: 
m~ną ~n~i-~J s zczyzną: 1 prze usawiciel prezydenta senatu boliwiij boliwijskich skarbów i sposobów tirzędo - „Zakład orze1?T<!łem. Czek wysfa· 

. -- Jes t p ros zę szal'lown ego pan::i.„ skiego i.. zażądał łap.:.wki w wysokości wania ... Sanders opuścił sinticP wo.1ow'ni- tiy". 
' 11.:ł.f'.:1 rMJP.P'łv sie ia'kieś dz wo.riki. , 5000 · •• bohwianos" - okcło tYSiaca fran- l czei repu:bliki. · ' " ,_. · '' · ' A. MAR. 

-~"- J 



________________ n..us_TROW~ _ _ OODATEK ,EXPR.ESS!J_ Wl~CZORN'EOO ____ _ 

- Ubyło mi 3 kilo.„ 
- Bral pan kurację odtfusr.crafącą? 
- Nie ... Wra~am z izby skarbowd .. 

łXXXXXXXXXXXXXXX 

Konstyfucia. 
Jeszcze w czasach caratu siedz.iało 

11a „Newskim Prospekcie„ w Petersbur„ 
~u dwóch .. strażników". 

Słońce świeciło, a oni rozmawiali o 
oolityce. 

Jeden z nich zapytał na~le: 
- Ty stary, co to jest właściwie kon 

stytucja? Podobno niemcy i austrjacy 
mają świetny rząd - kortstytuc:ję. A 
więc co to jest konstytucja? .•. Moie mi 
"lł to odpowiesz? 

- Nie. odpowied:deć ci nie potrafję, 
ale jeżelil masz zapal•ki, to Ci wvduma­
czę. 

- Mam zapałki: 
- Dawaj. 
- Masz. 
Dru~i wziął pudełko. Wyjął kilka za­

c>ałek, rozłożył Je na dłoni i pokazując 
pierwszą zapałkę. rzekł: 

- Uważaj, to jest car. to jest carowa 
to Mikotaj Mikołajewicz. to prezes rady 
ministrów, to polak, to żyd. a to ułicz­
liica. 

Bu1nor i soiuro . 
._.....-ro:---

Dsfn>ne c;~osv. 

- Wie pani, moja córka pali papierosy„ .. 
- To nic proszę pani, moJa to nawet czyści zęby jakimś proszkiem.„ 

n w 7 z 

PRZ_EPOWI IE 
na roll 1929. 

Już taki zwyczaj sle utarł. 
Niepozbawiony uroku. 
By przepowiadać i wróżyć 
A propos nowego roku. 

Więc różne wróżki i Pytie 
Przepowiadają z ochota 
O losach świata... Ja takż~ 
Dziś pokusiłem sie o to. 

KWiEC!EŃ - stanowczo nrzYDiesie 
P opra \.Vę w ,,zł ei sytuacji••. 
Tak, że magistrat przystąpi 
Do „dzieJa" kanalizacji, 

A w MAJU będzie, jak w raju 
I to szczególnie w przemyśle: 
tódź wblką partię towaru 
Do W <)lki pod Zgierzem wvśle. 

:xxxxxxxxxxxx~tHC 

Podsłuchane w kawiarni. 
- ... Mamo, Jeśli Jut wybrała~ dla mnie • 

meta teco doktora. to trudno, wyjdę za .._. 
za mąt. ale uprzedzam cle, słyszysz? - te „ 
del sukni ślubne) sama sobie wybiorę-

•• • 
...-. - czy przebywa pan w domu pdlłWf 

Plpermlnców?-
- _ no wie pan. tylko tak Interesownie.-

i""~~::~.:::?:· w~m••• „. -
cem. ~Y to już zapóźno?-

• •• 
A więc jeszcze raz: car. carowa. Mi­

«:ołai Mikołejewicz. minister, polak .• ż.yd 

1 
ulicznica. Więc zapamiętałeś sobie? .•• 

- Tak. . , , ~ f ~ , I)o kslą1 zajrzałem uczonych. 
W CZERW CU - rozkłady jazdy __ czy widzi pan tam te korpulentną at• 
Nowe dla Lodii wydadzą: wlaste?-

- Dobrze._,.., rzekł dJu~l J .zamkąw1- .Qwlazdy zbadałem i ·- oroszę 
szy dłoń. przetrząsną1 wszystkie zapął- ;-..:Wszem- wobec te pnep-owiednie 

Będz,~my ~echa~ do Zsrierza j __ panie. od godziny staram sle 14 obJ~ 
Z jedną .. przesiadką" - )V Sieradzu. swym wzrokiem I nie mosę... 

ki. poczem otworzył ręke i rzekł. - No, . o nasze} Lodzi wygłosze. 
tetaz możesz mi pokazać cara? ... 

- Nie. 
- No. właśnie„. To jest konstytucja. 

Więc w STYCZNIU będa oo.datki 
I w handlu - "złe sytuacje" 
(Kupcy! Zarezerwutcie 

W LIPCU i SJERPNIU nas czeka I (-1ia) 
Taka ruina i kłopot. 
że Łódź się cała wyludni 
~ Kto żyw. pojedzie do Sopot. Maleńka omyłka, . (.Jop) 

' 9'łanłsfa. 
Plaulsta eh-ce wynaJ11~ ookól. 
- li" kosztuje ten poll61 z utywalnołd4 

olanlna?-
- 100 złotych. 
- Dobrze. Blor„ 
~azajutrz. 

Właśclclelka ·mieszkania: 
- W czoraJ omyUlam sio. ten poli.61 kOS&tule 

'20 złotych. 
- Przepraszam, wczoral-
- Tak, tak, la wiem!- Ale wczoral nie sir· ł 

szalam Jeszcze Jak pan aral 

Terminy na licytacje}. 

Za~ w lutym - w pierwszej połowie 
(A ł możliwa, że w drulitiej) 
Komornik ściągać z nas bedzie 
Złotówki za stare dłu2i. 

MARZEC dla kupców jest dobry, 
Będzłe ziszczeniem ich żvc1_eń: 
Można wystawiać wekselki 
Na zbliżający się styczeń ••• 

WRZESJEŃ, PAŻDZIERNIK. LISTO 
PAD 

Nic nie przyniosą nowe20. 
Oprócz maleńkich przykro~i • 
Z powodu ..••.. obrotowe20. 

W GRUDNIU -Łódź nasza zbiedzona 
Z powo<lu trosk tych nawału 
Przygotowywać sie bedzie 
Nanowo do karnawału. 

Lu-lu. 

Dzielna· wojoler~ 
Cohn. najmłodszy urzędnik w biurze, niądze na podróż. prospekty firmy l wy 

- Powiedz • no ml pan. czy panu się ale · · d · 
otrzymał zaproszenie do gabinetu sze- iez pza. . d . f" 

1 
• przykrzy prótnlackle !ycle?- fa. . rzez osiem m irma n e ma o mm 

- Nieeee-. . am znaku. 
- Co pan robi etrzez cały dzłetł? - Koch~ny panie Cohn - rzecze I Nareszcie przychodzi list z Opoczna 
- Ja?- Dziś naprzyklad me<2ę me- szef - chc1.afbym wystać pana na pró- Cohn pisze: 

rzęta. bę w pod~ó~. Oto ~r~ygotował~IT! dla pa I - „Od ośmiu dni jestem w drodze. 
- Cooo?.~ Pan męczy zwierzęta?- Ce to na Spi~ m1e1scowosc.1, których JUZ ?<łd~- Kupić nikt nie chciał. ale wszyscy przy-

aia znaczyć?- wna nie odwiedzahśmY:. PostaraJ się jęli mnie nader życz!Jwie, a jeden nawet 
- ZJadłem śtedzfa t popiłem fllłtanh olet~ 

1 
pan sprzedać coś tamteJszym .. kupcom: zaprosił mnie na kolację. Jeżeli będą cze 

ku rycynowc10- Pan sobie wyobrata lak ten ale nie trać pan odr~zu nadz1e1: ga~aJ ~oś potrzebowali. to pisemnie nas zawia 
śledt tam się meczy?- pan, gadaj pan. gadaJ pan ~<?póki kupie_c domią i chętnie przyjęli prospekty na­
.DODoa::J J iTJ""lTD 111111 111111111 • cz.ego~ nie obstaluje: Jeżeli Jedn.ak zn~J· szej firmy. Tylko Meyersohn z Opoczna 

dzie sre ktoś. kto nie zechce nic kupić. r.ie chce w żaden sposób przyjąć pro­

fł r~ - · i . ,,. , 
,1 .~- ' r: 

, „1 ł . ,,„.„ ... „. i;.„i 
I' ........ 

... -· :,,... ...: -

... 

to daj '!"U pan chociaż na~z nrospckt. ~e- spektu. jakkolwiek byłem już u niego w 
by sobie o rtas przypomniał w odpowie- tej sprawie cztery razy i zostaję jeszcze 
dnłej chwili. tutaj przez dwa dni - może on jednak 

Cohn bierze kolekcje z próbkami, pie ten prospekt przyjmie! (- of -) 

-..tSC* od.,,,rotnfe. l .%andana. 
- Pa11, panie doktorze, Jako doskonały - Słyszał pan?- Edward podarował na 

inawca kont, IH)Wle ml z pewnością, czy to 
1 
gwiazdkę pannie Maryli słeblef-

prawda, H po przelddtce komaeJ boli zawsze - Tak". Ale po kolaclł panna Maryla wY· 
Iłowa?- szla I zamieniła go na Jurka.. 

- Al9ł 1hdf- Nie!- Wrecz odwrotnie! 

.Kolnu dar . - Wiesz, Dorolu, cbclalbym bardzo, tehył 

-0-
W agon trzeciej klasy pocią~ Łódź.­

Warszawa. Ignacy Grunber2 wsiada na 
;tacj:i Łódź - Fabryczna do pociągu 
Nie ma żadnych walizek, tylko t>udełk• 
od cygar pod pacha. 

Jego przyjac.el Józef Salomończyk. 
który siedzi już w wa.gonie. wita go z u­
śmiochern: 

- Dokąd pan jedzie, panie Oriin-
berg? ... 

- Ja?... Jadę na kiil'ka ty~n.i d:o 
W~lna... Muszę tam z.atatwić kilki 
spraw... ł 

- To poco pan zabiera ze sobą ca e 
pudełko cygar? ... Przociei w W.tnie na 
pewno dostanie pan cygar ile oan tylko 
zechce! 

- Bo kto bierze ze sobą cygara ?.M 
- Pan!... Przocież pan tu ma pod pa· 

chą całe pudełlko cygar ... 
- Warjat z pana!... Przecie! w te.ttt 

pudełku wcale n_iema cygar!... W teń 
pudełku jest tyl'ko moja bielizna! ..• 

(~Ku). 

• 10 i W W i i fi KJ k KA Lil mrx:m i 1 i i tJ 

...... -
Pijak: Łaskawa pani. 

Jaka Jest różn ca m.ędi;y 
taksówką?._ 

'-ZV w.ie pani - Twoła tona powiada, te podarowała cl , była kaiendarr.em- - rzeki do sweJ aQalton,kl 
tramwa,ern a na awłazdkę tyle rzeczy, Ił odrazo wszystkiego pan K.ramm. - Czy nie wie pa,n którędy idzie sff 

I nie bodziesz 111d11 włot11ć- I - Kalendarzem?... Dlacze10?- - pyta stąd do szpitala? .... 
- Nie ..• 
~. to i?..fi..źmv tramw~m-

- on, m• racJ„„ Dostałem od nleł dwie 1 zdziwiona żona. I - Rzuć słe pani pod takJ.ówk-. ••. 
• ~ fłal9dell.. l - & módbllm co rok kUDl6 sobie •owv- iuż nnłPm nania odwiM..a-



R.USTROW ANY OODA TfK .'EXPRES 5U 'VIECZOR~OO 

% ftróleslnJa coDJ6ou"óDJ. !Tenomenalna 
norc;iorAo pelsfta. 

!Ds•etna 
orna•onfla„ 

Cala Polska podziwia chlubę naszego 
sportu narciarskiego. młodziutką Bro­
nisławę Staszel-Polankówne. - Słynna 
,.Bronka" pracuje nad sobą, znajduje się 
w doskonałej kondycji fizycznej i bę­
dzie groźną konkurentką naszej oficjalt 

nej mistrzyni pani Loteczkowej. 
·W:' 'tFAt'łW ...... iJtOflh~IRlllUI 

Miss Linda Klingstrom dokonała nieda 
wno wspaniałego raidu konnego na prze . 
strzeni Stockholm - R~ym, w czasie 
jedenastu tygodni. Mimo trudów podró­
ży, dzielna amazonka ciuła sie dobrze. 

Most bez filarów 
Zakątek w muzeum myśllwskiem w Dreznie, przYJ')ominający Daleki Za­

chód amerykański, tak dobrze nam znany z powie;;sci Coopera. 

Opresłe guiiazdy op~rowei 
Milton doloró..w da aa suknie 

I bizuierJe 
Wielką sensację w amerykaf..skim I stro.je i zażądali od niej .„ miljona dola-

~wlecie kobiecym wywołała sprawa słynlrów. Artystka dostała spazmów i oś­
nei śpiewaczki nowojorskiej pant Hanny wiadczyła, ie ta~ wielkiej sumy nie za-
Walskiej płaci. · 

żony miljonera z Chicago, I Zatarg o suknie p. Walskiej nabrał 
Harolda D . .Mac Cornicka. świetna gwia w·krótce cech niesp0dziewanych i stał 
zda operowa bawiąc w Paryżu zaopa- się przyczyną ostrej kampanji wszyst­
trzyła się obficie w biżuterję i wspania- 1 kich organizacji kobiecych przeciw rzą­
łe toalety. dowi amerykańskiemu. Najwybitniejsze 

Kiedy powróciła do Stanów Zjedno- przywód-ceynie ruchu kobiecego w Sta­
ezonych, pierwsi oczywiście podziwiali nach Zjednoczonych obiecały pomoc 
zawartość iei ceninego bagażu funkcjo- gwieździe operowej wszystkiemi wpły­
narjusze straży celnej. Oczarowani pięk- wami, jalaemi tylko rozporządzaią: Spra 
nemi nabytkami zdecydowali, te cło po- wę rozstrzygnie naiwv.tszv trvbunał ame 

Na Renie mied:r.y Kolo"„_ ł Miilbeimem Z08tal w bardzo króti 
kim czasie zbudownny most, którego najwię~ 09óblłwośei~ 
jest zupełny brak filarów. Ilustracja naBU onedstawia moei 

w ~ie budoWY winno na pani Walskiej zrobić równie rykaósk• 
1i.lne wrażenie, jak na nich jej biiuterja i 

własności: ce, - że będ~ tu mógł już zostać na za-Wyrafinowany podstęp. Kędziers'ki próbowal bronić swej I -Mam wrażen•ie„. rzekł po kolacyj. 

-:- Nie otrzymałem żadneg-o zaw'ado wsze... Bo ni1by miejsca jest dość.„ 
ski przeraził s:ę dopiero, g-dv skonstato- mienia.„ A więc to jest moje mieszka.,. Prawda, ie będę mógł tu zostać? „. O godzinie 12-ej w nocv Piotr Kę­

dzierski z dwiema walizkami wrócił do 
domu z czteronidesiecznej podróży. Wy­
jechał do Poznania na dwa mies ące, 
lecz ważne sprawy handlowe zatrzyma 
łv v.o na dłuższy przecią~ ezasu. Rozreż 
dżał po prowlncji, wstępował do rót-. 
r1ych miasteczek i w ten spos6b minęły 

. „. ,:tery miesiące. 
Po ciemku wdrapywał sie na R"Ór~ po 

schodach. Swiatło było dlań z.bvtecme, 
znał doskonale każdy zakątek w tJym 
domu. 

Wsunął klucz do otworu w zamku. 
-- To dz,iwne !... - pomvślat. - Mo­

i~ przys ąc że wyjeżdżając przekręci­
fo; dwa razy klucz w zamku ... A teraz 
tylko raz przekręciłem i drzwi sie otwar 
łv ... To dziwn ... 

Wszedl do c·emnego przedookoju i wy 
e:t\Zllął rękę. by przekręcić kontakt elek 
trr:::zny, :ecz ręka jego napotkała nie­
spndriewaną J)rzeszkodęę w postaci ja­
ki ei~ deski. 

--·Cóż tu u fcha się dzieje!„. - mru 
!-;;~ąl ~niewnie. -- Nie poznaje mego mie 
sikania! ... 

W tej samej cbwili uderzvł czołem 
w ostry kant jak:iegoś przedmiotu i krziy­
kuai i bólu. 

tle tri. 1„,_~7..cze m~ wsr..v.s.t~o. K r..d'Zier 

wat że okrzyk jego wywołał podejrzane nie„. Nic mnie nie obchodzi... - Oczywiście, oczyw. ście ... - od-
echo. Odpow;edzial mu jaldś przerażo- - Zwróć się pan do sadu... Może parta miła osóbka płci pięknej. przysu-
ny pisk kobiecy. ' · sąd panu odda mieszkanie„. Narazie ja wając się coraz bliżej do Kedzierskiego 

Drzwi pokoju stolowesi:o otwarły si~. tu m'eszkam... i uśmiechając się doń .coraz wdzięcz. 
Pokój rozjaśnił się światłem elektrycz- - A ja? ... Cóż mam począć teraz w niej... · , . „ 
nem, a na progµ stanęła urocza. zwiew- nocy o· g:odzinje 12-ęj, zmęczony po tak *•* . . .. 
na postać niew eścia w nocuvm stroju. bardzo uciążliwej podróży?... Dokąd Nazajutrz Kędz:erski obudził się ·bar· „· 

- Kim pan jest? „. Na p·omoc !... -- mam pójść?... dzo późno. . . 
krzykP,ęła eteryczna ,nastać. . . M~.oda niewiąsta była OS" ·~ba pardzo W głowie czuł wielki z.am et. ja.k po, 

Kęazierski ońiemiał z przerażenia. litości\vą. przebumblowanej nocy sylwestrowej: 
- Niech pa!11i nie 'krzyczy!...~ rzekł, I - Naraz.ie - rzekla - może pan ZQ- Starał się zebrać myślL.. Wiec oo to 

trzęsąc się z przesrachn. - Jeżeli ktoś stać u mnie, t. zn. chciałam DQwiedzleć wczoraj było? ... 
z: nas dwojga ma powód do krzyku, to u nas. Nie chc'ałabym wyrzucać pana Przyjechał do Łodzi - to oewne ... 
w każdym razje n:e pani... z dawnego pańskiego mieszkania. Pro- Położył się spać w swej syp:atni. w swe-

- Kim pan jest?... szę, niech pan wejdzie.„ Niech się pan 

1 

jem łóżku.„ Wszystko dotychczas hyłc 
- Ja? „. Nazywam się Kedzierski... czuie jak u siebie w domu... w porządku .... 

Piotr Kędzierski... Jestem właścicielem Kędzierski skorzystał z zaproszenia. Gdy obejrzał si~ jednak do~oła -
tego mieszkania. w którem prowadzę Meble )ego jeszcze statv. ale wszy- I oniemiał · z przestrachu... · 
samotny tryb iycia od sześciu lat... stkie szuflady były otwarte. Mtoda n:e- \Vszvstkie szafy : szuiladv były pu~ 

- Ach, mój Boże!„. To van się na- w;asta Humaczyta mu. że policia spisu- ste ... \Valiziki jego rGwnież zniklv ... Byl 
zywa Kedzlersld? ... - westchn~ła osób je dopiero inwe11tarz. Znikła na kii'ka mi- sam w opróżnionem mlesz.kanitL .. 
ka płci pięknej. - Biedn·v człowieku... nut. tyrzechoclząc do drugieg-o pokoju, Została mu tS7lko para spod11i, które 

- Dlaczego jestem biednv? ... rzekomo w tym celu by zawiadomić o ~\. clągnąl i wyb:egł na schodv. by we- . 
- Pan nie wie, że to m·eszlkani.e nie wszvstkiem ma:ke. zwać sąsiadów. od których sie dow c· 

należy już do pana ... Otrzymał oan r.ks- Wróc'ła z za ·mprowizowana kolacyj dział, że nikt mu eksmisji nie wvznaczał 
mis~" ... Wysłano panu zawiadomie.nie w ka Nawet wino przyniosla. J~go własne Porrostu złodzieje zakradli sie do ;c. 
tej sprawie_ Ja tu już miesz.karr~ od ty- wino. go mieszkania. zrabo\\Ulli wszvstko i 
godnia.„ Kędzierski był ogromnie zadnwolo- podsunę! swą wspólniczkę , ktńra tak 

-- Sama ?.„ ny„ . pięknie odegrała rolę nowei właścicieil.;J · 
- Cu panu wpadło do gJowy?... Z Wca.Ie nie bvło tak źle. iak sie na po- mieszikania.„ · 

moia lll.atkal_ czatku wvrlawato. Alfa. 




